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Zastanawiajmy sie.
Kraków, 1 lutego 1931 r.

Nie trzeba być wrogiem żydów, an 
tysemitą, aby się bronić przed nimi, 
Czy oni mogą być inni przy ich na­
turze, przy etyce na talmudzie opar­
tej, po setkach lat prześladowań — 
wśród tylu społeczeństw wrogich. — 
Wszak nawet w dawnej Polsce, któ­
ra w świecie z tolerancyi słynęła, nie 
dano im praw równych. Tam też byli 
pokorni i zależni. Dzisiaj wyrośli 
przez uprawnienie obywatelskie, ulni 
w liczbę swoją ciągle się mnożącą 
przez rozrodzenie i osiedlenie, w po 
legę kapitałów swoich, którymi obra­
cają, w znaczenie swoje w handlu \ 
przemyśle, we wpływy swoje u sza- 
besgojów chrześcijańskich od nich 
kredytowo a nawet, niestety, łapów- 
kowo zależnych, podnoszą głowy 
dumnie, bezczelnie, bo bezczelnym 
jest żyd, kiedy poczuje się w sile!

Oni muszą być takimi, jakimi są, 
bo oni nie mają ideałów, które Chry­
stus na świat przyniósł, a które oni 
odrzucili, bo dla nich bogiem —: do­
lar czy złoty — a religja tylko formą. 
W ich przykazaniach nie ma „kochaj 
bliźniego1*, owszem, jest nienawiść 
do „goja** czy „akuma“ a bliźnim tyl­
ko żyd, dlatego bronić się nam po­
trzeba przeciw nim przez zrozumie­
nie naszego zagrożonego, niezależne­
go bytu narodowego, bez nienawiści, 
tak, jak np. bronimy się przeciw plu 
skwom, które nie przez nienawiść tę­
pimy.

Nieszczęściem naszem w danych 
warunkach, to nie żyd właściwie, ale 
własna natura nasza. My, ludy chrze­
ścijańskie, mamy naturę swoją inną, 
a żydzi mają inną.

Są one przeciwne sobie, nic nas też 
z nimi duchowo nie łączy, ani religja, 
zwyczaj, obyczaj, język, etyka, bo
wszystko u nas inne. Przeciwieństwo 
to występuje najsilniej między Pola­

rny, bo tu przez indolencję naszą kraj 
dla nich obiecany. Żaden też naród 
zachodni nie zrozumie niebezpieczeń 
siwa żydowskiego w Polsce i na wy­
padek np. użycia gwałtownych środ­

kami a żydami, stąd, gdy wszystkie 
inne narody wychodzą z nimi obron­
ną ręką, my upadamy, bośmy nie do­
rośli wobec żydów do tej przezorno­
ści, ostrożności, zrozumienia, jaką 
bropią się przeciw nim Niemcy, Fran 
cuzi, Anglicy a nawet Czesi. Niema 
ich też nigdzie tylu, ilu ich u nas ma­

ków przeciw żydom u nas, potępio- 
noby nas bezapelacyjnie, bo żaden
inny naród nie rozumie, że my, nie­
opatrzni, nie umiemy radzić sobie w

tem niebezpieczeństwie, bo żadnemu 
narodowi nie grozi takie niebezpie­
czeństwo z ich strony, jak nam.

Najlepiej cechuje nas owo głupie a 
tak często zastosowane pocieszenie: 
.jakoś to będzie *, bo przez taki po­
gląd — marniejemy.

Żydzi, przezorni, oszczędni, chciwi 
solidarni, aresywni, nieetyczni, my: 
nieopatrzni, lekkomyślni, niesolidar- 
ni, rozrzutni, jednem słowem my, na 
ród: „jakoś to będzie**, nie czujemy 
przez twardą skórę obojętności, apa- 
tyi, że nas, — naród dumny na swą 
tradycję, pobiją rasa bezdomna, na­
wet bez języka własnego, rasa roz­
proszona po całym świecie, pogardza 
na zawsze i wszędzie! Czy mv, w ta­
kich warunkach możemy — czr ma­
my prawo — żądać, aby nas szano­
wał cudzoziemiec, poznawszy tę na­
szą indolencję, bezwładność, ślepotę, 
pokorne skłanianie głowy w  żydow­
ską obrożę?

Kto się a nas broni, kto patrząc, 
widzi, co się dzieje i myśK © ©bronie: 
czy rząd, duchowieństwo, s-zy szlach­
ta, urzędnik, włościanin, robotnik? 
Nikt!

Ale czy mimo to niebezpieczeń­
stwo powstało aa tyle stronnictw- i 
kierunków bodaj jedno stronnictwo, 
związek, którego celem byłoby bodaj 
krytyczne zastanawianie się *adi na­
szym stosunkiem do żydów? Żyjemy 
z nimi i obok nich, patrzymy a na­
wet widzimy te ich postępy, — lecz 
prócz jałowych skarg pocieszamy się 
tem połskiem: ,„jakoś to będzie".

Zastanówmy się tylko nad stosun­
kami przez porównanie cbe*»ego zna 
czenia i siły żydów u nas, w Polsc y
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a przed 60 laty, o od rządami Ausłrji 
(kiedyto Rosjanie cesarza austryackie 
go zwali: „jewrejskij car‘‘): Były wte­
dy u nas miasteczka o dwóch czy 
trzech żydach cichych, potulnych, by 
ły i bezżydne; obecnie widzimy tam 
wszędzie cale rynki żydowskie i pa­
nowanie ich w wielu miastach niepo­
dzielne!

CO TO BĘDZIE ZA LAT PIĘĆ­
DZIESIĄT?

Kto się nad tem zastanawia — „Ha 
sło Podwawelskie' — ale to o wiele 
za mało! Od rządu nie możemy się 
spodziewać żadnych ograniczeń, bo 
rząd zależnym jest nietylko od opinji 
wewnętrznej, ale i od zagranicy, któ­
ra naszego położenia a więc i konie­
czności walki naszej, nawet naszej 
obrony nie zrozumie i nie usprawie­
dliwiłaby zarządzeń przeciw żydom, 
którzy nadto całą prawie prasę mają 
na swoje usługi. — Obronę natural­
nie legalną, wziąć musi w ręce swo­
je naród sam, a więc, w pierwszej 
linii duchowieństwo przez cofnięcie 
się od stosunków z żydami, wpływa­
nie na Ind; szkoła, o ile jej będzie 
wolno, i uświadomiona inteligencja,

bo lud wiejski i robotnik nie rozumie 
niebezpieczeństwa, a uświadamianie' 
tych warstw wymaga długiego czasu 
i żmudnej pracy, A gdzież jest u nas 
ta uświadomiona inteligencja? Gdzie 
popatrzeć widzimy braki uświadomię 
nia czy niezależności. Nam należy po 
rzucić nasze stosunki z żydami nie do 
puszczać ich do naszych kół towa­
rzyskich, bo oni nas do swoich kół i 
obrad nie dopuszczają, a co się u nas 
dzieje, wszystko wiedzą; potrzeba im 
usuwać z przed nosa zależne od nas 
interesy, aby ich nie bogacić ale na­
sze siły materjalne wzmacniać. Czy 
jest np. dowodem uświadomienia na­
szego, że wojskowość w Nowym Są­
czu oddała wypiek ehleba żydowi 
Goldiingerowi, że komitet chrześci­
jański zabawy zaprosił dziesięć ro­
dzin żydowskich na gospodarzy balo­
wych?

Przecież my nie potrzebujemy prze 
ciw nim z pięścią występować (choć 
niestety obecnie tylko pięścią od nich 
silniejsi jesteśmy); nam potrzeba tyl­
ko uświadomienia, woli i wytrwało­
ści. —  Oby ras tylko wcześniej nie 
pożarli nim te cnoty w sobie wyrobi­
my. — Potęga nasza i strategia wo­

bec :nich tylko w unikaniu ich a to 
przecież ani niebezpieczne ani niele­
galne. Wszak gdyby -do dziedzica 

-Wioskowego, żyda, tylko przez jeden 
rok lud nasz nie poszedł do roboty, 
żyd do roku wyniósłby się i wieś 
sprzedał. Przecież oni do pracy fizy­
cznej nie nadają się, pracą tą gardzą, 
produkować nie umieją, a tylko ko­
nieczność zdobycia kawałka chleba 
zmusza żyda do rzemiosła. My wszy­
scy chrześcijanie, którzy mamy dzie­
ci i wnuki, wszyscy zdolni do myśle­
nia, których los potomstwa obchodzi, 
zastanówmy się i oddalmy się od ży­
dów! Wystarczy to, ale potrzeba, aby 
nas były miljony!

W tym stanie rzeczy, jaki jest obe 
cnie, przy tych przewagach żydow­
skich, na jakie patrzymy i jakie jesz­
cze niechybnie nastąpią, nawet wszel 
kie podnoszenie naszej narodowej go­
dności i tradycji, objawy polskiego 
patrjotyzmu, obchody narodowe wy­
glądają śmiesznie i żydzi, którzy ich 
jeszcze nie mogą nam zakazać, nie­
wątpliwie śmieją się z nich i naszej 
krótkowzroczności.

Bezstronny obserwator.

Rozwińmy samoobronę.
Tarnobrzeg 25 I. 1931.

Już Pismo święte mówi: „Człowiek 
podniesiony wysoko, nie zrozumiał 
własnej swojej godności, stał się po­
dobnym zwierzętom, niemającym ro­
zumu". Tak się stało z żydami! Ety­
ka talmudu uczyniła z nich ludzi, któ 
rzy są podobni zwierzętom, pogrąży­
wszy się w matcrjaliźmie. Wr imię ma 
terjałizmu poświęcili swego Boga, —  
swój honor, swą cześć, sumienie. Sta­
li się źródłem nieszczęść narodów, 
które wpuściło żydostwo w swoje gra 
nice. Przekupstwo, oszustwo, fałszer­
stwo, kazirodztwo, kradzieże i t. p. 
zbrodnie, dzięki talmudowi, zakorze­
niły się w duszy żydowskiej, zaraża­
jącej tymi grzechami tych, co z nuni 
próbowali współżycia. Prawdę tę 
stwierdza historja, najwymowniejszy 
świadek. Hiszpanja, Francja, Niemcy, 
za niemi Polska odczuły duszę żydów 
ską.

Więc Hiszpanja, Francja wypędza 
Ze swych granic bogobójcze plemię, 
tymczasem Polska, zawsze gościnna, 
otwarła swe bramy na przyjęcie fał­
szerzy i lichwiarzy. Jak błąd Konrad. 
Mazowieckiego — stworzył kwestję 
Krzyżacką, błąd nieodżałowany, tak 
przyjęcie żydów zatruło czystość du­
szy polskiej. Któż był biczem ludu 
pańszczyźnianego, jeśli nie żyd, co 
wkradli się w łaski pana, aby tym spo 
sobem rozbijać naród na warstwv i 
jątrzyć je między sobą, a wreszcie 
wyrzucić dziedzica z roli ojczystej. 
Tą drogą szereg maja.tków przeszło 
w ręce żyda — pachciarza, żyda — 
dzierżawcy.. Tą drogą nie mniej wię­
cej przeszły w ręce żydowskie nasze 
miasta. Dziś żydzi siedzą w sejmie 
polskim, przypuścili atak na szkołę 
polską, na urzędy — i dochodzi do 
tego w Polsce, że rodowity Polak szu 
ka cbleba na obczyźnie, a w Ojczy­
źnie jego panoszy się niewdzięczny, 
przewrotny a złośliwy potomek tłu­
szczy z przed pałacu Piłata i krzyżo- 
wników Chrystusa.

Dn. 26 lutego 1921 r. na posiedze- 
niu węgierskiego Zgromadzenia Naro 
dowego poseł Jerzy Hegedus wołał 
do sumienia narodu:

„Rasa węgierska zawdzięcza żydom 
zgubę ojczyzny**!

F A B R Y K A  M AKARONU

„M  AC A R I T T A “
w Krakowie Krowoderska 52

W taiciciol

Konstanty Wojciechowski
poleca j dostarcza 

makaron włoski z najprzedniejszej 
mąki przewyższający dobrocią za­
graniczny makaron — po cenach 

konkurencyjnych —
Prosimy żądać próbeK i cen m aka­

ronu. W arunki zapłaty dogodne.
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Tak woła się w sejmie pobratym­
czego narodu — a tymczasem cóż się 
dzieje w Polsce?

Żydzi bezczelnie odzywają się w te 
słowa: „Jeszcze będziecie prosić o 
laskę pójścia do Kościoła!** „Na was 
padnie rzucać bomby!*'

Nie zrozumiano kiedyś śmiechu 
politycznego Stańczyka, aż prusak 
podeptał traktat — swą przysięgą, 
podobnie dzieje się za dni naszych.

Żydzi za Sasów jak szatan history­
czny pożyczali pieniądze a a  bale, — 
choć Prusak i Moskal nadciągał nad 
granicę Polski — iw  ten sposób przy 
czynili się do rozbiorów Polski.

A więc w imię Niepodległości Pol­
ski, w imię cnót Ojców naszych broń­
my się przed zatrutem powietrzem 
duszy żydowskiej. W walce z żydow- 
stwem postępujmy z całą trzeźwością 
i rozsądkiem. Walczmy o zabezoie-

cznie rad miejskich przed zalewem 
żydowskim, walczmy o każdy zagon 
roli, o każdą kamienice, wafczmv o 
urzędy polskie, o szkodę, wałczm-1' ? 
handel — niech Polską. przybierze 
wygląd polski

Polskę musimy spolszczyć! 
Jesteśmy przez Boga podniesieni 

wysoko, ceńmy naszą godność, aby 
na nas nie powtórzył .się wyrok Pi­
sma św.

Bądźmy mądrzy przed szkodą! 
Pamiętajmy, że żydzi idą do swe­

go celu — że za narzędzie używają 
chrześcijan, aby tem łatwiej, i taniej 
osiągnąć piekielne swe zamysły.

Natan Cremieux w odezwie mię­
dzynarodowej Związku żydowskie­
go takie czyni wyznanie1

„...Katolicyzm nasz wiekowy wróg, 
ulega już pokonany na głowę. Nowe 
mesjaniczne państwo i nowa Jeruza­
lem musi powstać na miejscu cesarzy 
i papieży**.

Nic dziwnego, że Albert Schaffie 
w „Ekonomji socjalnej" pisze:

„Żydzi to element kosmopoliczay, 
rozkładczy, rostrój podniecający we 
wszystkich członkach rodziny naro­
dów europejskich. Nie pozwalając so 
bie na wsiąknięcie i wchłodnięcie 
przez inne narody, sami przygotowa­
ni i nastawieni stale na to, aby we 
wszystkich narodach podważać węzły 
i zasady wiary, obyczajności, gospo­
darstwa i ładu**.

L. Feuerbach pisze: „Wiara żydów 
ska jest egoizmem, w formy wyzna­
niowe ubranym. Ich Bóg jest persotsi- 
iikacją rasowego samombstwa".

Oto wsłuchajmy się w słowa Nata­
na Cremietuc z jednej strony — z dru 
giej w charakterystykę A. Schaffle’a 
i L. Feuerbacha.

Jaki wniosek?
Samoobrona!!!

Błażej z pod Tarnobrzega.
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KOLORO

Kiedy żydzi w Rosji osiągnęli wła­
dzę, natychmiast zorganizowali ka­
dry bezbożników, by wydrzeć Chry­
stusa z serc ludu. Sami natomiast żą­
dali dla swych współwierców wolne­
go wyznawania religji Mojżeszowej. 
Jak przeciw kościołowi wojują od 
chwili powstania Sowjetów, o tem 
ogólnie wiadomo. Obecnie przypu­
ścili szturm do ostatniego bastjonu 
chrześcijanizmu, do siedmiodniowego 
tygodnia chrześcijańskiego. I ten był 
im zawadą. Stworzyli więc w Rosji 
5 dniowy tydzień roboczy i znieśli 
nawet nazwy dni a zastąpili je dnia­
mi kolorowemi. Mamy zatem w ty­
godniu sowieckim dzień żółty, różo­
wy, czerwony, fioletowy i zielony.

Przez tydzień 5 dniowy w niczem 
robotnikowi nie pomożono, przeciw­
nie narażono go na większą ilość 
pracy. Dawniej miał bowiem niedziel 
52, do tego dochodziły święta kościel 
ne i państwowe w liczbie około 40, 
czyli że w roku nie pracował 92 dni. 
Obecnie ma 5 dniowy dzień pracy, 
czyli, że nie pracuje w roku dni 73 
czyli pracować musi o dni 19 więcej 
mimo 5 dniowego dnia roboczego. A 
nie pytajcie jak pracować musi pod 
bolszewickim knutem.

Może i ten szczegół otworzy oczy 
naszym sympatykom ruchu komuni­

stycznego na raj bolszewicki, w któ­
rym rządzą żydzi, a naszym szabes- 
gojom może rozświecą się mózgi, — 
czem my będzierr jeżeli w Polsce 
żydzi owładną rządami, do czego się 
zbliżają szybkim krokiem.

Dla nas jedna rada — murem sta­
nąć przeciw żydom i wszelkim ich za 
kusom o opanowanie Polski.

Podjudzany przez żydów 
bolszewizm w walcu z Bogiem.

W Rosji czyni się wysiłki, by wy­
tępić z kretesem duchowieństwo a 
7. niem i religję. Obecnie stworzono 
nawet specjalną komisję do badania 
nadużyć ze strony księży i popów. 
Jak ta komisja postępuje i jakich się 
środków chwyta we walce z ducho­
wieństwem, niechaj posłużą następu­
jące zdarzenia.

Gdzieś pod Petersburgiem miesz­
kał biedny jak mysz kościelna pop 
Uść-Wolecki, żyjący na łasce swych 
parafjan. Nie chciał podpisać dekla­
racji, że wyrzeka się Boga, lecz po- 
kryjomu niósł parafjanom pociechy 
religijne. Przybyła komisja, przepro­
wadziła rewizję, znalazła w kominie 
50000 rubli w srebrze i zakuła „win-

Go m aj! żydzi do mlęszanfa się
do wewnętrznych naszych spraw państwa?

REFORMA NASZEGO KALENDARZA JUŻ IM ZAWADZA. — CHCĄ 
W CAŁEJ POLSCE ZBIERAĆ PODPISY PRZECIW ZMIANIE KA- 
IENDARZA. — CZY ŻYDZI JUŻ MAJĄ WPŁYWAĆ NA NASZE RZĄ

DY W POLSCE?
lig a  Narodów zamyśla we wszy- protestu przeciw tej zmianie, 

stkich krajach, należących do niej, W Warszawie odbyło się zebranie 
przeprowadzić reformę kalendarza, rabinów i świata ortodoksyjnego, 
dzisiaj obowiązującego. Nie wiemy, które uchwaliło zbiórki podpisów w 
co żydzi mają przeciw tej zmianie, całej Polsce przeciw planowanej 
która ich tyle obchodzić powinna, zmianie.
co psa piąta noga, bo mają swój ka- Bezczelność pejsatych i brodatych 
iendarz hebrajski, do którego nikt żydów przechodzi już ludzkie poję- 
się wtrącać nie myśli. Dość że przy- cie. Czy komu z chrześcijan przyszło 
siali z Zurychu rabina dr. Lewenstei Już na myśl mięszać się do ich he- 
»a, aby tutaj podburzył żydów do brajskiego kalendarza? Jakim więc

nego“ w dyby.
Mieszkańcy widzieli atoli, że ko­

misja ta urzędowała również na da­
chu przy kominie, przez który podrzu 
cono te pieniądze. Zesłany został na 
wyspy Sołowieckie, skąd już nigdy 
nie powróci.

Inny pop Antonow w Stawropolu 
stał się także ofiarą tej nieludzkiej 
nagonki na duchowieństwo. Zarzuco 
no mu, że dzieci 16 letnie miał pro­
wadzić w książkach jako 8letnie, by 
bezpłatnie dla nich otrzymywać ksią 
źki szkolne, które następnie miał 
sprzedawać. Siałszowane spisy, na 
których figurowały nawet dzieci nie­
istniejące, podsunięto mu i — pop 
pojechał także na wyspy Sołowiec­
kie.

W Stawropolskiem, we wsi Pata- 
szady, żył pop Stefan Bruszecki wiel 
ki przyjaciel i opiekun dzieci. Miej­
scowego przewodniczącego tej gmi­
ny przychwycono na homoseksuali­
zmie. Zamiast przewodniczącego gmi 
ny, oskarżono o ten czyn ks. Stefana 
Bruszeckiego i skazano go na 5 lat 
ciężkiego więzienia.

Taką do dziś walkę toczą bolsze­
wicy z Panem Bogiem, podszczuci i 
podjudzeni przez żydów. Strach po­
myśleć, co się w Polsce dziać będzie 
jeżeli oni nad nami zapanują.

prawem mięszają się oni do kalenda­
rza chrześcijańskiego i do zamierzań 
chrześcijańskich ludów. Czy już tak 
w piórka porośli, że światu chrzęści 
jańskiemu chcą narzucać swą wolę 
i dyktować mu swe rozkazy?

Na to nowe łajdactwo żydowskie 
zwracamy uwagę naszym szabesgo-
jom.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY

„C O N C O RD JA “
JA N A  W O LN EG O

PL. SZCZEPA Ń SKI 2. — TEL. 103-21
urządza pogrzeby od najskromniejszych do «aj- 
wspanialszych, przeprowadza ekshumacje i prze­

wozy zwłok do wszystkich krajL

Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.



Bułgarja chce wykopać sobie sama grób.
POPEŁNIA BŁĄD KAZIMIERZA WIEKIEGO. — ZAPRASZA ŻYDÓW Z POLSKI I RUMUNJI DO SIE- 
8 l £ .~ -  ZAPEWNIA ŻYDOM RAJ NA ZIEMI. — BUŁGARJA NIE STANOWI PODATNEGO GRUNTU

DLA ANTYSEMITYZMU.
Potworne wprost wieści dochodzą 

Ęas ze Stanów Zjednoczonych. Jeże­
li polegają na prawdzie, to Bułgarja 
chce się zaźydzić i wykopać sobie 
samej grób swej niezależności gospo 
darczej, politycznej i kulturalnej.

W Stanach Zjednoczonych przeby 
wa obecnie b. minister wyznań Sto- 
jan Omarchewski, który zabiega o 
względy żydów. Urządza szereg kon- 
ferencyj z komitetem amerykańsko- 
życfowskim, na których zaprasza ży 
dów z Polski i Rumunji na stałe osie 
dłenie się wJBułgarji. Biały ten kruk, 
a przedstawiciel jedynego dziś na 
świecie filosemic kiego narodu bułgar 
skiego tak przedstawia sprawę:

Bułgarja nie zna absolutnie anty­
semityzmu. Posiadamy w kraju 50 
tysięcy żydów, którym  udzielamy

wszelkich swobód i równości. Dum­
ni jesteśmy z powodu systemu szkół 
hebrajskich, finansowanego przez 
rząd i gotowi jesteśmy przyjąć wię­
kszą ilość żydów. Niechaj żydzi przy 
bywają do Bułgarji i niech się zatru­
dniają w naszym kraju, w sposób, 
jaki uznają za właściwy. Gwarantu­
jemy im swobody religji, prawa kul­
turalnego samookreślania i ochronę. 
Liczymy na to, że żydzi rozbudują 
nasz przemysł odzieżowy. Antysemi­
tyzm nie przyjmuje się absolutnie 
u nas. Liczymy na masową imigrację 
żydów do Bułgarji, którym gwaran­
tujemy wszelkie ułatwienia.

Problem żydowski dla Polski ma­
my zatem częściowo rozwiązany. 
Nam żydów, którzy u nas dopusz­

czą się nielojalności, należy odsta­
wiać „per szup" do  granicy bułgar­

skiej, gdzie ich gościnny naród' buł­
garski jak zbawców przyjmie. Żydo­
wskiego towaru w ludziach posiada­
my 3 i pół miljona na zbyciu, gdy­
byśmy umieli i chcieli chociaż poło­
wą „uszczęśliwić" Bułgarów, Polska 
odetchnęłaby. Dwa państwa byłyby 
szczęśliwe: Polska, że się żydów po­
zbyła, Bułgarja, że ich nabyła.

Bolejemy jednak nad gościnnym, 
rycerskim i walecznym narodem buł 
garskim, który od innych narodów 
niczego się nie potrafił nauczyć. Za­
miast być szczęśliwy, że tego pluga­
stwa nie posiada, to pragnie go set­
kami tysięcy importować, by żmiję 
wychodować sobie w zanadrzu.

Biedny, zaślepiony naród bułgar­
ski boleśnie odpokutuje kiedyś swe 
życzliwe dla żydów serce.

n a l e h  sie łydom od Polski.
ZNOWU GNIAZDA ŻYDOWSKICH KOMUNISTÓW WYKRYTO W KRAKOWIE. — POSIADALI W MIE 
SCIE „PRZYJAZDÓWKI", LISTÓWKI I LOKALE POSIEDZEŃ. — SIĘGALI DZIAŁALNOŚCIĄ DO
CHRZANOWA, OŚWIĘCIMIA I DALEJ.

Kraków, i lutego 1931.
Zawsze na łamach „Hasła Pod­

wawelskiego" twierdziliśmy, że w 
Polsce cała rasa żydowska jest wro­
go usposobioną do naszej państwowo 
ści. Twierdziliśmy i twierdzimy, że 
żydom w Polsce, temu najwięcej nie­
lojalnemu elementowi nie ustępstwa 
się należą, nie przywileje, lecz żela­
zna obręcz przepisów i ustaw, które 
by ich wolność a zatem ich zbrodni­
cze instynkty, do zniszczenia Polski 
zmierzające, ubezwładniły. Niema 
dnia, by w Polsce nie pochwycono 
na zbrodniczych postępowaniach, na 
oszustwach, na łajdactwach, godzą­
cych w najżywotniejsze interesy Pol 
ski — żydów.

I niech nam nikt nie tlómaczy, że 
zbrodniarze i wywrotowcy istnieją 
tak samo wśród Polaków jak wśród 
żydów. Owszem istnieją. Lecz dla 
czegóż władze nasze policyjne wzglę 
dnie mało nakrywają wywrotowców 
międzynarodowych zbrodniarzy i o- 
szustów Polaków w stosunku proc. 
do żydów? Dla czego zawsze 
wśród band zbrodniarzy i jaczejek 
komunistycznych znajdują się żydzi? 
Dlaczego w tumultach, rozruchach, 
manifestacjach antypaństwowych za­
wsze kierującymi, podjudzającymi 
sprężynami są żydzi? Jedna na to 
^Powiedź amerykańskiego krymina 
Jpga: „bo mózgiem zbrodni — są ży 
dziM, a my dodamy do tego, bo pcha 
ich w Pobce do pracy wywrotowej 
i działalności antypaństwowej — nie 
nąwiść do Polski, za naszą toleran­
cję, za naszą słabość względem nich.

Dla czego, pytamy, żydzi sami, je­
żeli, według ich „uczonego" Einstei­
na, żydzi są elementem wszędzie lo­
jalności nie ukrócą sami tych dzikich 
orgyj ich rasowych współwyznawców 
rozporządzając najkarniejszą organi­
zacją na całym świecie, posiadając 
kahały, piastujące tak potężną a nie­
ograniczoną władzę, mające do dys­
pozycji tę ich straszliwą broń, przed 
którą każdy żyd się korzy — kląt­
wy. Na to jest tylko jedna odpo­
wiedź, bo całe żydostwo zionie ja-

K.IEDY „LOJALNI" ŻYDZI 
KONIEC

dem nienawiści do chrześcijaństwa 
a specjalnie do Polski i całe żydost­
wo już nietylko wszelkie zbrodnie i 
akcje wywrotowe toleruje ale nawet 
je wspomaga i zasila.

Ubiegłego piątku dopiero wykryto 
w Krakowie, przy uL Grodzkiej, a

Z NIELOJALNYMI" ZROBIĄ

więc w samem śródmieściu „przyja- 
zdówkę" komunistycznego biura ży 
dowskiego, przy ul. Wąskiej 2 „11-
stówkę" komunistyczną, przy uL Ger 
trudy 17 i Sebastjana 36, zatem wszę 
dzie w sercu Krakowa, lokale ze­
brań.

Bogate też żniwo zebrała policja, 
kiedy obławę urządziła na tych szer 
szeni, na tych gryzoniów żydowskich, 
co podgryzają ustawicznie belkowa­
nia naszej młodej państwowości. A- 
resztowano cały zastęp tych żydow­
skich szczurów szkodników, wśród 
których nie brak oczywiście wy­
kształconych akademików, którzy 
może w przyszłości jak Gninbaum, 
poseł, z mównicy sejmowej głosić 
będą na świat cały, że: Polska jest 
piekłem dla żydów. Więc aresztowa 
no:

studentki U. J .  Wassenblattównę 
Taubę, Lubfiner Esterę, Lobel Ru- 
chlę, Freundmann Rozalję, z które
mi może nasi chrześcijańscy słucha­
cze się przyjaźnili i w oczy zaglądali. 
Aresztowano studentów Uniw. Jag. 
Stocka Marka, Francosa Judę, ucz­
nia Akad. Sztuk Pięknych Segannfel 
da Mojżesza, stud. U. J . Pregera 
Szaidlę i Haskieła Szajdlę, Rabino- 
wicza Frymela, Goldwassera Dawi­
da. Dalej znaleźli się w potrzasku 
urz. pryw. Liebzner v. Fischbein, 
Kalfus Ernestym, stolarz Urynowicz 
Mojżesz, handlowiec Samuel Mar­
kus, uczeń gimn. Montek Efroim, pie 
lęgniarka Ferzig Sala z Oświęcimia, 
fryzjerki Silbiger Rachela, Kleiner, 
Szulima, Fischa Berka, Feichthalów- 
na Rózia, pielęgniarka Kachana Ró­
ża, mundantka Witner Hania oraz 
kilka osób małoletnich.

W związku z temi aresztowaniami 
przytrzymano z Chrzanowa: Leona
Gutnera i Lejbę Schnitzer‘a oraz Alt 
mana Rubin‘a v. Rozenbluma, zatem 
samych żydów.

Polska ma obecnie ułatwione za­
danie. Bułgarja zaprasza żydów do 
siebie na stałe osiedlenie się tam, o 
czem powyżej piszemy. Należałoby 
tych wszystkich wywrotowców po 
odsiedzeniu kar więziennych posłać 
jako podarunek w zaplombowanych 
wagonach, ażeby ten nie znający ży­
dów kraj z ich ciemnej strony, za­
znał błogosławieństwa żydowskiego.,

Pałac pod filarami w Krakowie zagrożony przez żydów.
HR. MILIESKI NIE MOŻE SIĘ ŻYDDÓW POZBYĆ Z SWEGO PAŁACU. — KATOLICY LISTKIEM FIGO­
WYM ŻYDOSKICH MAKLERÓW ZBOŻOWYCH. — ŻYDZI PANOSZĄ SIĘ CORAZ W IĘCEJ W  RYNKU, 
KTÓRY DOTĄD BYŁ OD NICH WOLNY. — SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE NIE REAGUJE NA NAJAZD 
ŻYDÓW NA RYNFK. — CZY DAMY ŻYDOSTWU PLUGAWIĆ NAJWIĘKSZE PAMIĄTKI NARODU?-

Kraków, 6  stycznia 1931.
Kraków, to miasto pełne pamiątek 

narodowych którego nieledwie piędź 
każda mówi nam o wielkiej przesz­
łości naszej, Kraków miasto kościo­
łów, i zakonów, które kiedyś czuwa­
ły, by nie zamarł duch Narodu; Kra­
ków, miasto Krakusa i Wandy, J a ­
dwigi i Kościuszki, Piastów i Jagieł 
lonów, co wieki całe na całą Polskę 
promienowało najczystszym patrjoty 
zmem, najszlachetniejszymi porywa­
mi i uczuciami, w którem butny Al­
brecht Hohenzollern składać musiał 
hołd naszemu Zygmuntowi, dziś pod 
rządami wnuków-karłów wielkich 
praojców staje się powoli pośmiewi­
skiem całej Polski a wstydem okrywa 
Naród cały.

To miasto, co wieki całe strzegło 
narodowego znicza, dzisiaj w poko­
rze i potulności zgina kolano przed 
potęgą Wszechjudy, i nawet nie po­
myśli o samoobronie.

Do niedawnych czasów śródmie­
ście przynajmniej wolne było od ży­
dów, był wolny od nich Rynek Głó- 
ny, na którym Albrecht wierność 
Polsce przysięgał, na którym Kościu­
szko narodowi ślubowania składał, 
na którym z takim niezwykłym entu­
zjazmem naród po półtora wiekowej 
niewoli znów odwach zaciągał pol-

GDZIE OPINJA PUBLICZNA.
ski w r. 1918, dziś zaczyna zatracać 
cechy swej zupełnej polskości. Tu, 
gdzie do niedawna jeszcze, żvdom 
nie było wolno handlować, wdziera­
ją się już handełesy żydowskie, wyku 
pują polskie sklepy w Sukiennicach, 
zagnieżdżają się w kamienicach i 
pałacach polskich na dobre.

I nie chce o tej wielkiej krzywdzie 
wyrządzanej Narodowi całemu, nic 
wiedzieć, zastygła w swej starości 
Rada Miejska, niema prasy codzien­
nej, któraby mogła i miała odwagę 
rzucić społeczeństwu w twarz jego 
bezwstyd, niema opinji publicznej, 
któraby piętnowała to korzenie się 
nasze przed potęgą żydów, to wyzby 
wanie się resztek poczucia godności 
narodowej.

Znowu pałac polski w samym Ryn 
ku jest zagrożony; już na dobre się 
w nim usadowili nasi żydzi, których 
z niego wypędzić nie sposób. Wła­
ściciel hr. Milieski skarży o eksmi­
sję, a sądy mu odpowiadają: „pan hra 
bia ma rację, lecz prawo jest prze­
ciw panu”, i gadajże do lampy. Jak 
to się jednak stało, że żydzi w Pa­
łacu pod filarami znaleźli przytułek, 
że się tam zagnieździć mogli?

W roku 1925 wynajął 8 pokojowe 
mieszkanie w gmachu tym przy Gł. 
Rynku 29 plenipotent hr. Milieskie-

go, pewien adwokat z Krakowa, — 
Zjednoczeniu Przemysłu Leśnemu.. 
Stowarzyszenie to atoli niebawem 
zlikwidowane zostało przez hr. Igna­
cego Cieszyńskiego. Ówczesny dyre­
ktor i współwłaściciel Zjednoczenia 
p, Frommer Hipolit, wprowadził na 
miejsce poprzedniego dzierżawcy — 
Giełdę Zbożową za wiedzą hr. Milie- 
skiego, prawego Polaka, zacnego o- 
bywa tel a i wzorowego katolika, któ­
ry nie przeczuwał, że pod nazwą —  
Giełdę Zbożową kryją się maklerzy 
— żydzi. Hr. Milieski przedzierżawił 
te lokale na. trzy lata, t. j. do lipca 
1930 roku.

Skoro giełda miała kontrakt w rę­
ku zainstalowała się w pałacu na do­
bre. Żydzi urządzają się zawsze tak 
sprytnie, że gdy im tego potrzeba, 
potrafią się wyzbyć swej zarozumia­
łości, swej gonitwy za zaszczytami i 
godnościami i kryć się za plecami 
szabesgojów, by tem lepiej i pewniej 
módz uprawiać swe niecne „geszef­
ty". I Giełda Zbożowa znalazła taki 
parawanik w osobach szabesgoi.

Zresztą w Giełdzie i na giełdzie 
mają głos tylko żrydzi, i jedynie ży­
dzi. Ponieważ 8 pokoi dużych było 
im za wiele, odnajmowali stale 5 po­
koi różnym towarzystwom żydoskira, 
które pałac ten zanieczyszczały, a
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mieszkanie doprowadzały do pluga­
wego wprost stanu. Doszło do teg'o, 
że firmy, jakie w tym pałacu mają 
swe siedziby, pryawtnych lokatorów 
tam niema, domagały się kategorycz­
nie usunięcia pewnego podejrzanego 
towarzystwa, gdyż w przeciwnym ta 
zie grożono pól żartem pół serjo pod 
paleniem gmachu. Żydoska giełda 
zbożowa owe towarzystwo umiała 
jakoś je sama usunąć.

Hr. Milieski, nie mogąc tymcza­
sem w żaden sposób pozbyć się Gieł 
dy, ze swej kamienicy, postanowił 
uczynić to w drodze eksmisji. Kon­
trakt dzierżawy się kończył, Hrabia 
odnowić go nie chciał i nie odnowił, 
wniósł do sądu o eksmisję.

ŻYDZI OKAZALI SIĘ JEDNAK SIL 
NIEJSZYMI OD WŁAŚCICIELA.

Zdawałoby się, że sprawa prosta i 
jasna. Kontrakt się kończy, właści­
ciel nie chce go odnowić, ponadto nie 
jest to prywatne mieszkanie, są bez­
ustanne skargi na podnajemców ze 
strony innych lokatorów, zatem gieł­
dowi maklerzy według prostego ro­
zumu powinnihy swe biura w Pałacu 
pod filarami zwinąć. Żydzi posiadają 
atoli swe własne prawa, któremi za­
wsze zwyciężają chrześcian. Pomimo 
że lokale giełdy nie były prywatnem 
mieszkaniem, powołali się na Ustawę 
o ochronie lokatorów. — Hrabiego 
przed sądem zastępował adwokat 
dr. Skąpski, Giełdę adw. Langrod i 
dyr. Giełdy Landie. Hrabia Milieski 
przekonał się, co to jest mieć ze ży­
dami do czynienia.

Sprawę przegrał, a giełdziarze na­
tychmiast wynajęli 4 pokoje na biura 
stowarzyszeniu: „Pośrednictwa Pra­
cy" pod firmą „Wizo". Niedługo po­
trwa, a żydoscy maklerzy Giełdy Zbo 
żowej zupełnie zawładną całym pa­
łacem i hr. Milieski będzie właści­
cielem jego tylko na papierze, pod­
czas gdy żydzi będą się tam rządzili, 
jak szare gęsi, aż wreszcie właściciel 
znużony bezowocnem szamotaniem 
się ze żydami, zgorzkniały, że swych 
praw nigdzie dochodzić nie może, —  
straci odwagę do dalszej z nimi wal­
ki, i, by tylko mieć spokój, wystawi 
pałac na sprzedaż, a nabywcami bę­
dą żydzi oczywiście. I nie będzie wó­
wczas można p. Milieski'ego nawet 
potępiać, jeżeli obecnie w sądach 
naszych, jako właściciel wyrok uzy­
skał na swą niekorzyść.

Żydzi w swem dążeniu do celu, za­
wsze wykazuja niczem nie zakłóconą 
solidarność, gdy my Polacy w walce
0 nasze z nimi prawa pomocy nawet 
bratu nie udzielamy.

W tym wypadku atoli powinna 
przemówić ooinja publiczna i sumie­
nie społeczeństwa. Prawników rze­
czą być powinno, by znaleźć środki 
na eksmisje z tego pałacu żydów, 
którzy nietyiko mieszkanie przez 
nich zajmowane, lecz c a ł y  gmach ruj 
nuja i zapaskudza?*. Dla żydów w 
Rynku, na którym przysięgał Kościu 
szko Narodowi, z którego wojska po! 
skie wyruszyły na krwawą z Moska­
lami rozprawę, miejsca być nie po­
winno. Nie powinni zaśmiecać swy­
mi chałatami i korkociągami gmachu
1 miejsca przed gmachem.

Czyż nad nami, jako papami Kra­
kowa, ma koniecznie jęknąć pogrze­
bowy dzwon Zygmunta?

Kronika.
KA LEN D ARZYK

Luty
8 Niedziela: Św. Ja n a
9 Poniedziałek: Apotooji

10 W torek : Scholastyki p.
11 Środa: M. B. z Laur des

12 Czw artek: Eulalji
13 P iątek : Grzegorza

14 Sobota: W alentego b.

OD ADMINISTRACJI.
Pozostawieni własnym siłom, i 

walcząc z przeciwnościami i utrudnię 
niami nie upadamy na duchu, lecz 
wierzymy, że idea odżydzenia Kraju 
obejmie kiedyś Naród cały.

Jak staliśmy, tak stoimy i stać 
będziemy na posterunku i walkę ze 
żydowskim wężem dusicielem prowa 
dzić będziemy aż do skutku. Jedna­
kże o Waszą musimy pukać pomoc, 
P. T. Abonenci i Czytelnicy, której 
udzielcie nam przez wyrównanie za­
ległości za abonament za ostatnie 
miesiące.

NIEBYWAŁA PANAMA ŻYDOWSKA, — ŻYDOWSKI „POWSZECHNY BANK KREDYTOWY" OSZU­
KAŁ 20,000 KATOLIKÓW. — ZAWSZE JEDNAK MAMY ZAUFANIE DO ŻYDOWSKICH BANKIERÓW.
Jak już wiadomo, żydowski Pow­

szechny Bank Kredytowy we Lwo­
wie zrobił „benkełe” i oszukawszy 
20.000 goi został zamknięty a dwóch 
generalnych dyrektorów i macherów 
żydowskich zwiało do Wiednia.

Bank tn powstał we Lwowie przed 
sześciu laty i zajmował się sprzeda­
żą rozmaitych dolarówek i premio - 
wek, naturalnie na raty. Prawie we 
wszystkich miastach Małopolski miał 
ten bank swych zastępców, natural­
nie żydowskich, którzy wyłapywali 
naiwnych goj:, przedstawiając im ła­
twość wzbogacenia się.

Sprawa ta zatacza olbrzymie kręgi 
a do lwowskiej Dyrekcji Policji co­
dziennie wpływa kilkaset nowych 
doniesień na tych żydowskich oszu­
stów. Oszuści ci wydawali nawet 
własną gazetę, zwaną „Powszechna 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Gazeta Losowań",
Jak początkowe śledztwo wykazu 

je, żydowscy cl oszuści sprzedawali 
dolarówki i premiówki oraz najroz­
maitsze losy przeważnie o fikcyjnych 
numerach. Lokal tego oszukaticzego 
banku we Lwowie, został przez Po­
licję opieczętowany, a za żydami o- 
szustami, którzy „schronili się“ do 
Wiednia, rozesłano listy gończe.

Czas najwyższy by władze wkro­
czyły i zrewidowały działalność in­
nych podobnych żydowskich banków 
we Lwowie i Małopołsce, a jest ich 
ponad sto. W samym Lwowie hyjeny 
żydowskie żyją po królewsku, żyją 
pracą i krwią biednego nieuświado­
mionego katolika.

A gdzie lwowska prasa, pytamy?? 
Ot, także siedzi w rękach żydow­
skich.

Żydzi obecnie wykłamują się, że 
załamanie się Powsz.- Zakł. Kred. na 
stąpiło na tle nieporozumień między 
trzema właścicielami. Jeden z nich 
miał pozostałych dwóch oskarżać u 
władz. Twierdzą, że sprawa nie 
przedstawia się taik źle, że wszystko 
załatwi Sąd Handlowy, i że lada 
chwila należy oczekiwać otwarcia 
banku pod przymusowym zarządem.

Żydzi pragnęliby tego, aby zarząd 
przymusowy składał się znowu z ży 
dów, którzyby może jeszcze chcieli 
na tej brudnej dla nich, a ich oszu­
kańczą duszę demaskującej sprawie, 
zarobić.

Sądzimy, że władze sądowe nada­
dzą tokowi sprawy zupełnie inny 
kierunek, jak tego sobie żydzi życzą.

A. M.

Nie możliwem toczyć tak nerwy 
wyczerpującej i kosztownej walki ze 
zachłannem żydostwem, jeżeli nas 
szerokie koła społeczeństwa popie­
rać nie będą. A prośba nasza taka 
skromna: Wyrównajcie Szanowni
P, T .  Prenumeratorzy zaległą przed­
płatę. I

Do niniejszego numeru załączamy 
czek P. K. O,

Z „Chrześcijańskiego 
Frontu Gospodarczego4*,

Działalność Wydziału „Chrześci­
jańskiego Frontu' rozwija się prawi­
dłowo. Uzyskanie nowego lokalu (ul. 
Niecała 1. 9, II. p.) umożliwi pracę w 
różnych kierunkach.

Między innemi zamierza wydział 
opracować skorowidz firm chrześci­
jańskich w Krakowie, który ukaże 
się już w bieżącym roku w wielu ty­
siącach egzemplarzy i będzie roze­
słany bezpłatnie po całej Polsce 
bądź rozsprzedawany po niskiej ce­
nie. W ten sposób zarówno liczne 
rzesze turystów, zwiedzające Kraków 
jakoteż mieszkańcy miasta i okolicy 
otrzymają dokładne wskazówki o 
różnego rodzaju firmach chrześcijań­
skich i ich adresach.

Bliższe szczegóły będą podane w 
następnym numerze.

 :o :o :— —

Kto pragnie przyczynić się do 
wzmocnienia polsko - chrześcijańskie 
go stanu posiadania w Polsce, niech 
przystąpi do „Chrześcijańskiego 
Frontu Gospodarczego" w Krakowie 
(ul. Niecała 9 II. p,). Wpisowe wyno­
si 1 z!., wkładka roczna 6 zł. Wpła­
cać ją można dowolnie za cały rok, 
lub w ratach kwartalnych, a nawet 
miesięcznych. Konto czekowe P. K. 
O. Nr. 410.784.

Żydzi skarżą się na Min. 
Wyzn. Rei. i Ośw Fubl.

Z pism żydowskich dowiadujemy 
się o niebywałym nietakcie, jaki rze­
komo popełnił pan Minister Wyznań 
Religijnych i Oświaty Publicznej wo 
bec — dzieci żydowskich. Pan Mi­
nister Czerwiński podobno zarządził 
przerwę pomiędzy dwoma półrocza­
mi w dniach 1, 2 i 3 lutego. Nie ro­
zumiemy tego, bo wiemy, że 1 i 2-go 
lutego posiadamy dwa święta, to za­
tem dwa dni wolne od nauki same 
przez się. Nie rozumiemy zatem tych 
trzydniowych rzekomo wakacji, „a- 
by dać dzieciom dni odpoczynku 
przed początkiem nowego półrocza".

Żydowski „Nasz Przegląd" krzy­
czy atoli zaraz, jak gdyby kto żydów 
skorpionami chłostał:

„Niewiadomo dlaczego zarządzenie 
to nie dotyczy rządowych szkół po­
wszechnych dla dzieci żydowskich. 
Trudno pojąć, z jakich przyczyn po­
zbawiono dzieci żydowskie tych trzy 
dniowych ferji, które nie mają prze­
cież żadnego charakteru religijnego. 
Te t. zw. „małe wakacje zimowe" 
wprowadzono po to, aby — zgodnie 
z wymaganiami nowoczesnej peda­
gog) i — dać dzieciom kilka dni od­

poczynku przed początkiem nowego 
półrocza".

Więc dla żydów, skupionych oko­
ło „Naszego Przeglądu” niedziela i  
święto N. M. P. Gromnicznej nie ma­
ją już charakteru religijnego. Wido­
cznie klepki się obluźniły tym ży­
dom w redakcji „Naszego Przeglą­
du".. Widzimy atoli, jak oni potrafią 
o lada błahostkę podnosić krzyk i 
dochodzić swych praw.

Jestto podziękowanie za nasze 
nieustanne ustępstwa jakie im czyni­
my.

Dramaturg p. Hubert Rostworowski 
a żydowskie teatry.

W jednym 7. żydowskich pism w M ało- 
polsce znaleźliśmy r-otatkę, źe nowy zespół 
Lidji P otockiej, krogulczonosej stuprocento 
wej aktork i żydowskiej, objeżdża M ało­
polską z repetuarem , wśród którego znaj­
duje się również „Niespodzianka” K arola 
Huberta Roztworowskiego.

Uważamy, że powierzenie tego utworu 
żydowskiemu nawskróś zespołowi zaszczy­
tu autorowi nie przynosi. Przypominamy 
tylko ak t I, kiedy córka w ieśniaczki, w y­
ganiana przez m atkę spać, k lęka na sce ­
nie, i odmawia głośno: „O jcze nasz”. My 
to uważamy w ustach in terpretacji żydow­
skiej aktorki za profanację i niewątpliwie 
podzieli z nami przy głębszem zastanow ie­
niu się autor sztuki, p. K arol Hubert R o ­
stworowski, który we wszystkich swoich 
utworach podkreśla swój katolicyzm .

M oże jednak sprytna żydówka Lidja 
Potocka, k tó ra  umiała dorwać się do tego 
nazwiska, które w historji polskiej posiada 
walor niepospolity, również krętcm i dro­
gami weszła w posiadanie tego utworu 
względnie nabyła prawo grywania go.

W obec tych naszych w ątpliw ości zapytu 
jemy szanownego a cenionego w Polsce 
dramaturga, p. Karola Huberta R ostw o­
rowskiego, czy mu wiadomo:

a) że żydowski nawskróś zespół żydów­
ki Lidji P otockiej grywa je j utwór,

b) że wzbudza oddawaniem te j sztuki 
niesmak i oburzenie w chrześcijańskiej

ludności, k tó ra  uważa to za profanację 
swvch uczuć religijnych?

Może o. Karol Hubert Rostworowski, 
który, czuiąc sam antyoatję do żydów, stwo 
rzył czysto katolicki Związek dziennikarzy 
i łieratów  polskich, zechce nam udzielić w 
te j kw estji odpowiedzi, byśmy mogli zanie­
pokojone tym nietaktem  żydówki Lidji P o ­
to ck ie j społeczeństw o, uspokoić.

Nowy pomysł bolszewickich żydów.
Spraw a dostarczania trupów do prose- 

ktorjów  uniw ersyteckich, która tyle krwi 
już napsuła i psuć będzie jeszcze długo stu­
dentom - medykom na uniw ersytetach pol­
skich, rumuńskich i węgierskich, rozw iąza­
li żydzi obecnie cięciem  cesarskiem . Odtąd 
już chrześcijańska młodzież na medycynie 
nie będzie potrzebow ała od żydów doma­
gać się proporcjonalnej ilości trupów dla stu 
djujących medycynę żydów, bo żydzi w Ro 
sji założyli w ielkie przedsęibiorstw o dostar­
czania trupów gojów jako preparaty w każ­
dej ilości. Przedsiębiorczy ci żydzi pozyskali 
już naw et Sow iety dla swojego planu i od­
tąd rozpocznie się masowy wywóz trupów 
ściśle według zamówień.

Jed n a  z gazet żydowskich pisze, że w 
Anglji, A m eryce, Kanadzie i innych p ro te­
stanckich krajach, gdzie kult zmarłych jest 
bardzo wielki, sprowadzają już ten żydow­
ski tow ar „made in R ussia".

W  Moskwie już istnieje specjalny urząd, 
zajm ujący się dostarczaniem  trupów dla za­
granicy. Urząd ten wydał prospekty, aby za 
graniczne prosektorja mogły w ybrać zwło­
ki człow ieka w odpowiednim wieku, płci a 
naw et o obciążeniu dziedzicznem.

B y taki módz uprawiać handel, na to po­
trzebne są zdegenerowane nerw y żydow­
skie! Pom ysł i wykonanie żydowskie —  sa­
me świadczą o degeneracji te j najobskur- 
niejszej z ras. Nawet dzicy posiadają kult 
dla zmarłych- a tylko żydzi tak dalece u-

podlić się mogą, by po masowem mordowa­
niu chrześcijan interes robić na trupach.

Zatem baczność prosektorja! Zgłaszać 
się do żydów po trupy. Do nabycia we wiel 
kim wyborze, według prospektów , po c e ­
nach umiarkowanych, bezkonkurencyjnych.

Spieszyć się, dopóki żydzi sow jetam i rzą 
dzą. Jed y na to okazja. Trupy w ysyła się w 
zamrożonym stanie.

Radzić s i; nim trzeba żjrddar 
co w szkole uczyć i jak u żyć?

Żydzi dobrze są znani z tego na całym 
św iecie, że, o ile chodzi o ich interesy 
to m ięszają się naw et do spraw, k tó re  ich 
nic nie obchodzą. Pisaliśm y swego czasu, 
że w małem m ieście pod Kolonją nad R e ­
nem naw oływ ał pewien ksiądz katolicki, 

by kobiety  om ijały sklep żydowski, a po­
pierały sklepy katolick ie. Żydzi z powodu 
tego narobili takiego rajw achu, że kurja 
biskupia musiała owego księdza przesadzić.

Donosiliśmy, że w Łapanowie przed woj 
ną naw oływ ał ks. wikary tam tejszy za ks. 
prob. Gustkiew icza z kazalnicy, by para­
fianie stronili od żydów. Skutkiem  oskar­
żeń i skarg żydów kurja biskupia musiała 
czy widziała się zniewoloną ks. wikarego 
przenieść na inne pole działalnoścL

Podobny wypadek mamy obecnie do 
zanotowania.

W  Brzeziu pod Krakow em istnieje 2 
klasow a szkoła, do k tó re j raz w tygodniu 
jeździ ks. katecheta , celem  udzielania nau 
ki religji św. Zacny i rozumny ten kapłan 
uświadamia dzieci, że powinny koniecznie 
wryć sobie w serce hasło: „swój do sw e­
go”, że bliźnim najbliższym to P olak-ka- 

tolik, że powinniśmy popierać siebie i 
dbać o to, by handel, przem ysł i rzem iosło 
j-ak najw ięcej się rozwinęło w rękach pol­
skich.

W yczul to atoli, czy też mu o tem ktoś 
powiedział, tutejszy żyd Klinger, posiada­
jący mały sklepik. Odtąd rozpoczęły się 
dla owego gorliwego i cnotliw ego kapłana 
same szykany z jego strony. Żyd odgrażał 
się, że pójdzie na księdza na skargę, wy­
zywał i lżył tego zacnego kapłana. Nie 
dość na tem ! Żona jego udaje się do szkoły 
gdy przybywa i kiedy wychodzi zastępuje 
mu drogę, czyniąc mu w strętne awantury, 
odgrażając się i oczerniając go. Doszło tak  
daleko, że ks. katolick i musiał żydów za­
skarżyć o rzucanie na niego kalumnyj i o- 
szczerstw.

W ięc tak dalece zaszliśmy już, że k a ­
tolicki kapłan będzie niebawem musiał cho 
dzić po poradę do rabina żydowskiego, co 
mu wolno nauczać a co nie.

Nie wierzymy, aby i w tym wypadku 
kurja krakow ska uległa żydowi Klingerowi 
i jego „godnej" połow icy i tego szanowa­
nego i poważanego kapłana przeniosła do 
innej parafji dla „miłej zgody". Jesteśm y 
racze j zapatryw ania, że sądy polskie pou­
czą butnego żvda i zadzierżystą Żydowicę, 
że jeszcze w Polsce żydzi berta  nie dzier­
żą i że w ara im do w tykania nosa do nau­
ki relig ji kato lick ie j i nadzorowania i kry­
tykow ania działalności katolickiego kap ła­
na.

Lud polski zaś w Brzeziu powinien te ­
go żyda K lingera ukarać bezwzględnym boj 
kotem, żeby wieś jak  najszybciej opuścić
musiał.

Toby bvła odnowidź, godna ludu pols­
kiego i ludu katolickiego.

Oburzony parafjanin. 
 o-------

Rycerskie i subtelne dusze 
wśród akademików.

O statni artykuł w poprzednim numerze 
„Hasła Podw aw elskiego", ch łostający zaży­
łość chrześcijańskich akademików z żyda­
mi, zadał im bobu swą zgryźliwą formą. 
Niechaj więc i mnie wolno będzie dorzucić 
kilka uwag.

Najdumniejszymi na uniw ersytecie są 
medycy. Gdzie jest i gdzie nie jest na m iej­
scu, wszędzie pow tarzają: „my m edycy". 
Nie przeszkadza to w cale, by z prem edy­
tac ją  popierali żydów i sklepy żydowskie. 
S ta le  można ich spotykać przed sklepami 
lub w sklepach żydowskich. T ak  medycy, 
jak i studenci innych wydziałów, św iecą 
stale względem żydów uprzejmością, grze-



czaośeią, rycerskością, gdy ci im odpłaca­
ły arogancją, gburow atością i chamstwem. 
Drobny aa pozór szczegół świadczy o tem 
■dosadnio. Jed en  prawnik dał drugiemu pra 
ga ik o w i w przerwie pomiędzy wykładami 
do czytania „Has!o Podw aw elskie". Ten 
zaczął się zaraz w nie wczytyw ać. Po chwi 
ii zbliży! się do niego żyd i usiadł obok 
Mego. Natychmiast złożył pistno i oddal ze 
siowami: „nic niema now ego". Po odejściu 
f®®ity, tłóm aczyl się: nie mogłem czytać, 

. kolega żyd przyszedł, w ięc byłoby mu 
^ p rz y je m n ie " .

O1 rycerskie, szlachetne, subtelne dusze!
Skorpion.

Żydowska buta i zaciekłość 
na ulmacli Krakowa.

W  niedziele ubiegłą około godz. 5 -te j 
-lu b iło  się na ulicy S to larsk ie j dwóch wy­

rostków , chrześcijański z żydowskim. Czu­
bienia tego nie możnaby naw et nazwać b i­
ciem się. Przechodziło w łaśnie dwóch ży­
dów, z których jeden do w yrostka chrześci­
jańskiego doskoczył i uderzył go w twarz. 
Chłopak rozpłakał się i podążył dalej w 
stronę M ałego Rynku. Za żydami po dru­
giej stronic dążyła za niewinnie przez żyda 
uderzonym spora ilość chłopców, którzy b ę­
dąc świadkami sceny w ołali: „precz z żyda- 
nu'\ ,ą a  Slradom  żydzi" i t. d. B ohatersk i 
z7 ‘k oo uderzył małego pędraka, oburzył 

i zaczął chłopców gonić. Pouciekali, tył- 
0 je d e n  nie dość szybko pędził ł byłby mu 

2yd nabił skórę, gdyby chłopiec nie znalazł 
" , Pewnym przechodniu, urzędniku sądowym 

W  te j chwili zjawił się przodownik 
Policji, żyd doskoczył do niego, wskazał na 
"y ro stk a  i wykrztusił zaledwie, ten, ten, a 
Przodownik mimo protestu dwóch świadków 
zatścia, owego urzędnika sądowego i drugie­
go ^przechodnia także świadka zajścia, za- 

f®■ chłopca na kom isarjat na Starow iślną, 
n*e pozw alając na słow a obrony chłopca, 
“ a^ *eucrciw iej pobitego przez żyda i zabra 
o* j  hom isarjat najprzód przez owego 

zodownika, a następnie przez dyżurnego 
*r ;anta przy poczcie, którem u ów przo-

n!Ż *Wił-v jd ie ż  my w K rakow ie dojdziemy, je - 
'-ydom wolno bić bezkarnie i bezpod- 

•s ta winie dzieci chrześcijańskie a nam chrze 
^cijanom naw et w obronie ich staw ać nie 
.test wolno? Dokądże my zdążamy?

Obrzezany katolik w Krakowie.
•'W Krakow ie, na Zabtociu 9 m ieszka za- 

t&ażne małżeństwo żydowskie Liiienthalów. 
Uboje małżonkowie zachorow ali na posiada- 
»ie  dziecka, lecz to m e zjaw iało się, Po- 
c r f ° wil‘ s<>me pomódz w ten sposób, że 
ne- aziec^ ° postanowili przyjąć za włas- 
P e k  a 6 wiłł 2atem swit Służącą, Kozalję 
^  że ta zrzekia się praw do swego 

które ochrzczone było 13 m arca 
. r-> a które Liiienthalow ie postanowili 

P-zytąc za sw oje. Słu żąca rozgłosiła, że je j 
c^iecko zmarło w szpitalu. Lilienthaiow a 
Położyła się do łóżka, sprowadzono dla p ie­
lęgnowania akuszerkę Kunegundę Gargową, 
ta  wydala świadectwo o urodzeniu się dziec 
ka- rabin podgórski je  obrzezał i nadał 
C j scijaiiśkiem u Józefow i imię Adolf. S ta- 
J V i-iłienthal był starszym ogniomistrzem, 
^'ięc pobierał na dziecko dodatek ekonom i­
czny. Dopiera, po trzech latach, bo niedaw- 
T  f'Prawka wyszła na jaw . K toś zadenun- 

t°Wai Gargową. 'lę  odstawioną do więzie- 
j ’ kilienthalow i władze w ojskow e wyto- 

. Proces o oszustwo, a Adoit Liiienthal 
f  ^ n ń en ił się znowu w Jó z efa  Pałkę, i la- 
d Po św iecie  jako obrzezany chrześcijanin. 

- ——:o :o :------
y  GMACHU S E JM O W Y M , po dwuna 

s u latach skasow ano wyszynk alkoholem. 
OKOŁO 5000 ŻYDÓW przyjęło kaioli- 

^  “ l5- r°ku według obliczeń samych 
Ydów. M ałą z nich kościół katolick i bę- 

' p ? * 4 ! pociechę.
C lA rA ^ CH NARZĄDU D Y R E K C JI W ODO 
u m e 1 K A N A LIZ A C JI we W arszaw ie 
Iacy( ■ j ' an°  meblami z Gdańska. My Po- 

p t Sl4 chyba nigdy nie poprawimy, 
k  A  LO JA LN O ŚĆ P O LSK Ą  okazu-
u ż y w ^ l, Schochet w Ja ś le , która dotąd 
Dezc kopert z nagłówkiem niemieckim. 
ńorządku^ 0 tc^° żyda należałoby nauczyć

w  SŁYN N YM  LOKALU 
ia  .„  “ L L E R  A  W  JA R O SŁ A W IU  mia- 
jP e w n ^ U„ Wkt^I;h dniach m iejsce pomiędzy 
ty ,os°hnikiem  w tow arzystw ie kobie
L okallm  ł °  yc:ra jó w a pewnym oficerem .
Podw aw elskie" za>“ owało « «  -H asło waw elskie a jednak zawsze znajdą się
p a n u ją cy  ludzie, którzy tam wpadają i w 
konsekw encji mają awanturę. 
„ A R E S Z T O W A N O  w  TA RN O PO LU  O- 
^ O K A N C Z Ą  P A R Ę  ŻYD O W SKĄ, kupca 
źoae* E ll«nberg 'a fąlse F ick a  i jego 
•ivaj  -baię. Sprowadzali do swego sklepu to 
.stocb Z ^ wowa' Gdańska, W arszawy, Czę- 
'"ek sl°W^ * Tarnopola za bezw artościow e 
że j * '  a  sprzedawali je  sklepikarzom  ni- 
«a  k ;i2 ^ j ‘ahfycznej. Firm y poszkodowali 
Wić at*ziesiąt tysięcy złotych. Nie dzi­

d k i sposób n»kŻC “ Żydów tanie>' śdy W 
P O » v w  towar.

STUDENTÓW ^ W  D ZIEW CZYN EK PRZEZ 
dal p X l Ó J , ^  W A R SZ A W IE  trw a na- 
trop. 18 dotąd n,e zdołala wpaść na ich

^ O S Z U S T E M  K O L E JO W Y M . W  ż y
b ° * i c T j i ”L stycznia sprzedaw ał żyd Ja k ó  
stkbn robotnicze bilety tygodniowe, wszy 
S2ufąc ,v y‘ko robotnikom fizycznym, fał- 
k ° }0 2fJ) ^ y w i ś c i e .  Skrzywdził kolej na o 

ŻVn zł. Żyda aresztow ano.
R Y K I P o i  A T W IA Ł  W Y JA Z D  DO a M E-
Na Kresach* i ? iszuWc podpisy i pieczęcie, 
cder t  ?cbodnich uprawiał ten pro-

S2Portu w , Fa,iwettkoP{- Pobierając od pa- 
'"szelki^ 0 doi., zastępując sam

. Trudne, - a e  falszui4c *ch podpisy, 
"'iąją c l’ czynione przez władze, ułat- 
‘Venkop{ °^‘.anje żydów na oszustach, F a j-

M , g j * w k X N ASŁAN A Z BERLIN A , 
A BIA C ludność do rewolucji.

NA MARGINESIE SPRAWY. — OLBRZYMIA KRADZIEŻ DRZEWA W LASACH GMINNYCH W PIW­
NICZNEJ. — DALSZE SZCZEGÓŁY W T E J SPRAWIE, — WBREW ODWOŁANIU ŚLEDZTWO TRWA,
W sprawie powyższej otrzymaliś­

my dalsze wyjaśnienia. Brzmią one: 
Śledztwo przeprowadzone na pole 

cenie prokuratury przez tutejszy Po 
sterunek Policji Państwowej, wykry 
ło ciekawe fakty w tej sprawie. Pięt 
nastu świadków, których już przęsłu 
chano potwierdziło zgodnie całą 
rzecz, podając dalsze szczegóły o 
których poprzednio zamilczeli, tłu­
macząc się, że nie chcieli ich poda­
wać w obecności współwłaścicieli 
firmy p, Komreicha. Akt licytacyjny 
opiewał na drzewo bez jakości i na 
2500 m:! co jest rzeczą powszechnie 
wiadomą. Na tych warunkach zaku­
piła drzewo firma Brcia Abloesser i 
Kornreich z Piwnicznej. Komisja 
gminna drzewo to wycechowała na 
pniu a po cięciu miano obliczenie 
sprecyzować, co jest rzeczą zwykłą 
w takich wypadkach. Pomiędzy je- 
dnern obliczeniem a drugiem może 
powstać różnica in płus albo in mi­
nus na 3000 m3 co najwyżej w dzie­
siątkach a nie w setkach m3. Drzewo 
to leżało ścięte długi czas w lesie i 
poczęło but wiec. Konjunktura na ryn 
ku drzewnym uległa w tym czasie 
wybitnym zmianom. Firma przeto 
wniosła do Gminy prośbę o opust

W  K ieieckiem  aresztow ano żydówkę, Emi- 
lję  Niemirską, którą komuniści niem ieccy 
wysłali z B erlina do Polski, by tu ta j przy­
gotowywała grunt do rewolucji.

REK O R D  W  ZA W IERA N IU  M A Ł­
ŻEŃSTW  osiągnął żyd M ajer Spitzeisen, 
la t 34, który w 10 latach  ożeni! się 8  ra- 
ży. Gdyby nie osadzenie go w więzieniu, 
byłyby go byłe żony i ich rodziny zlynczo- 
waly.

KOM UNIŚCI Z A BILI NA ŚLĄ SK U  GÓR 
NIKA PA W ŁA  KU zN IKA  Z CHROPUCZO
W A . Komuniści c i przybyli z Niemiec i 
w ygłaszali podburzające mowy. Gdy zaw e­
zwano policję górniczą, strzelił jeden z ko­
munistów do strażaka, chybił go, a położył 
trupem na m iejscu powyższego górnika. 
Komuniści zbiegli.

ZUBOŻAŁE N IEM CY PRZEZNACZYŁY 
M IL JA R D  M A REK  na wschodnie marchje, 
zam ieszkałe przez Polaków . Olbrzymia ta 
suma przznaczoną jest dla „ginącego rolni­
ctw a", „bankrutującego przem ysłu" i „u- 

padającego handlu."
U W A G A . Często daje się słyszeć narze 

kanie ńa brak dobrej herbaty, chociaż p ła ­
ci się za nią chętnie dość drogo. Zazwy­
czaj kupuje się jakąś wybraną markę, je ­
dnak mimo tego następuje rozczarow anie! 
Kupuje się to, co ładnie i szumnie zarekla 
mowane, nie zastanaw iając się, iż to prze­
ważnie się płaci. Nie łudźcie się przeto 
kosztowną reklam ą, bo tu chodzi o dobry 
towar. H erbata fmy W assiiy Perioff jest 
jedyną herbatą o wysokiej jakości, wyhodo 
wana w najlepszych plantacjach Azji, daje 
zadowolenie najwybredniejszym smakoszom. 
Trzy zalety: arom at, smak inaparzenie, po­
łączone są razem tylko w herbatach W assi- 
ly Perioff. Panie zrobią prawdziwą przy­
jemność znajomym, członkom rodziny, czę­
stując ich herbatą W assyly Perioff. Pcszlij- 
cie dziś jeszcze do swego kup,. dając 
wyraźnie herbaty W assiiy Perioff w orygi- 
nalnem opakowaniu. Nasze inne gatunki 
herbaty Nr. 9, 36, 140, 54, 51 są wysoko 
jakościow o i polecam y ich najw ybredniej­
szym smakoszom jako towar pierwszorzęd­
ny. Żądać należy w każdym sklepie. Z po­
ważaniem Polskie Tw o Handlu H erbatą 
W assiiy Perioff i S -w ie Gdańsk. —  Przed­
staw iciel na M ałopolskę Aleksander Pa- 
szywiat w Jarosław iu.

Odnośnie do zamieszczonego w Nr. 4, 
czasopisma „Hasło Padw aw elskie" z dnia 
25 styoznia br. artykułu p. t. „Polip żydów 
ski omotał mackami swemi kaw iarnię „E- 
splanade." upraszam jako pełnomocnik p. 
Stanisław a W ołkow skiego o zamieszczenie 
w- najbliższym numerze czasopisma „Hasło 
Podw aw elskie" —  po myśli § 19 ustawy 
prasow ej, następujące sprostowania:

Nieprawdą jest, jakoby p. Stanisław  
w ołkow ski miał spólnika w osobie p. H eit- 
nera, prawdą natom iast jest, że p. S tan i­
sław Y/olkowski nie ma żadnego spólnika 
h snem  p,zedsiębiorstw ie a p. H eitner z a ­
trudniony jest u niego w charakterze p ła t­
nego urzędnika.

Nieprawdą dalej jest, jakoby dnia 10 
i 14 stycznia br. p. Stanisław  W ołkow ski 
przepraszał rotm istrza R. z powodu dwu­
krotnego żądania zapłaty za dwie butelki 
szampana, prawdą natom iast jest, że p. 
W ołkow ski nikogo a  w szczególności ro t­
mistrza R. nie przepraszał, bo nie było do 
tego żadnego powodu.

Nieprawdą w reszcie jest, jakoby ktokol 
wiek a w szeczególności pp. Je o n  Leiblo- 
wicz i M aks Frid ler chcieli wykupić u p. 
W ołkow skiego udział w kaw iarni za kw o­
tę 20.000 dolarów, prawdą natom iast jest, 
że nikt nie zw racał się nigdy do p. W olkow  
skiego w sprawie kupna udziału.

Z poważaniem 
Dr. Leopold Suesser

Odnośnie do zamieszczonego w Nr. 4 . 
czasopism a „Hasło Podw aw elskie" z dnia 
25 stycznia br. artykułu p, t. „Polip żydów 

i swemi mackam i kaw iarnię „Es-
planadę" upraszam jako pełnomocnik pp. 
Leona Leiblow icza i M aksa Fried lera o za­

na drzewie. Radni oczywiście proś­
bę tę uwzględnili, a jeden z nich za­
galopowany nieco w filosemityźmie,
proponował większy opust aniżeli 
żądano. Rada powiatowa jednak przy 
znała siedem razy mniejszy opust.

Po pewnym czasie rozeszła się 
wieść, że firma wyrzyna sobie drze­
wo zdrowe a nadpsute ma pozostać 
w lesie i ma być osobno odbierane.

Rrzeczywiście później komisja 
gminna ponumerowała tylko drzewo 
zdrowe, nie troszcząc się zupełnie 

o resztę. Wprawdzie warunki licyta 
cyjne takiego wypadku nie przewidy 
wały, ale Gmina może się z tego po 
stępowania wytłumaczy. Inspekcji 
drzewa miał dokonać jeszcze raz 
insp. leśnictwa bez którego wiedzy 
drzewa nie wolno było ruszać z lasu. 
Gminr jednak pominęła tę formal­
ność i pozwoliła drzewo zwozić. Kon 
troi i wskutek lego przeprowadzić 

nie było można. Wykryto wprawdzie 
niektóre mankamenta dla nas dość 
poważne, jednakowoż w Radzie Pow. 
oświadczono, że są bez znaczenia. 
Ostatecznie drzewo pozwolono zw o­
zić a gajowy żydowski, uzupełniając 
polecenie, oświadczył, że wszystko 

drzewo ma być zwiezione, nawet ta

mieszczenie w najbliższym numerze czaso­
pisma „Hasło Podw aw elskie" —  po myśli 
par. 19 ustawy prasow ej, następującego 
sprostowania:

Nieprawdą jest, jakoby goście nie p iją­
cy szampana byli lekcew ażąco traktow ani 
przez p. p. Leiblow icza i Fried lera 
i jakoby wstawiano do rachunku gości 
niezamówione i niewypróżnione butelki, 
prawdą natom iast jest, że nikt nigdy nie 
traktu je gości lekcew ażąco i że nigdy nie 
dolicza się nikomu do rachunku niezamó- 
wionych i niewypitych trunków.

Nieprawdą dalej jest, jakoby dnia 10 i 
14 stycznia br. policzono rotmistrzowi R. 
dwukrotnie za dwie butelki szampana, pra 
wdą natom iast jest, że rotmistrz B . w y­
pił dwie butelki szampana i za te dwie bu­
telk i mu policzono i zapłacił.

Nieprawdą w reszcie jest, jakoby pp. 
Leiblow icz i Fried ier w nocy dnia 15 s ty ­
cznia br. szykanowali i drażnili pracow nicę 
ich, prawdą natom iast jest, że pracow nica 
ta zatrudniona w barze przy sprzedaży ser 
pentyn, w szczęła na sali dancingowej k łó t- 
tnię z kelneram i a upomniana grzecznie 
przez p. Fried lera by na sali dancingowej 
nie kłóciła  się, lecz udała się do gospoda­
rza z ewentualnem zażaleniem, dziewczyna 
ta w przystępie zdaje się ataku histery­
cznego poczęła krzyczeć i obrażać człon­
ków zarządu kaw iarni, w następstw ie cz e ­
go dziewczynę tę, po poprzedniem w ypła­
ceniu je j należnej zasługi, zwolniono z po­
sady.

Nieprawdą nadto jest, jakoby dziewczy­
nę tę krzywdzono lub hańbiono, prawdą 
natom iast jest, że nikt dziewczyny te j ani 
nie skrzywdził ani nie hańbił.

Dr. Leopold Suesser.
Od R ed akcji: Sprostow anie powyższe 

na mocy § 19 Ustaw y fra so w e j zam ieścić 
jesteśm y zniewoleni. Nie wiemy, czy w wy 
padku powyższym odgrywała rolę pryw ata 
i chęć dokuczenia, czy też może nieścisłe 
wiadomości,' posiadane przez informatorów 
którem i nas jako najzupełniej zgodnemi z 
prawdą, informowano. Podkreślam y jednak 
że daleką od nas osobiście była myśl krzyw 
dzenia czy  też ujemnego wyrażania się o 
p W ołkowskim, Leiblowiczu i Friedlerze. 

 o-----
Żydowski „doktor" we Lwowie

zdziera afisze.
Rozpanoszeni żydzi lwowscy nienawidzą 

„Hasło Podw aw elskie" tak  dalece, że ko­
rzystają z najrozmaitszych sposobności aby 
tylko mogli pismu temu zaszkodzić.

Od samego początku pojaw ienia się „Ha 
sla Podw aw elskiego" we Lwowie, żydo­
stwo lwowskie obrało sobie ten ob jekt za 
szczególny punkt ofenzywy M achabejskiej.

„Hasło Podw aw elskie" jest dla nich 
czemś, czego nie mogą naw et określić. —  
Nie mogą pojąć jak tego rodzaju pismo mo­
że ,w Polsce istnieć. Żydzi lwowscy dla 
„Hasła Podw aw elskiego" to wróg śm iertel­
ny. — W alkę z tem pismem zaczęło żydo­
stwo już od pojaw ienia się pierwszych a fi­
szy „Hasia Podwawlskiego" we Lwowie.

Najpierw zdzierano afisze, straszono, że 
pismo to jes t antypaństwowe, należy je  

konfiskować. W idocznie żydzi w Polsce to 
według ich mniemania Państw o.

Ponieważ na m iejsce zdartego afisza po 
jaw iały się wciąż nowe, zaprzestano tego 
niefortunnego sposobu.

Natomiast rozpoczęto bojkot w łaścioie- 
li kiosków sprzedających „Hasło Podwawal 
skiego . —- Sprzedający takow e odczuwali 
to dotkliwie lecz w imię idei odżydzeńia 
Polski nie załam ali się. —  W ytrw ali!

Życie toczy się szybko. —  Żydzi widząc 
że w ten sposób celu nie osiągną, uradzi­
li gdzieś między sobą, aby w ysłać jednego 
odważnego M achabeusza. któryby na nowo 
rozpoczął zdzieranie afiszy, k tóre ściągają 
do siebie gromady przechodniów.

I stało się, że wywieszano afisze „H a­
sła Podw aw elskiego" Nr. 4 b. r. zostały 
w jednym dniu we wszystkich kioskach 
zerwane i zniszczone w czasie takim, że

kie, przez któreby pies przeleciał
(t. zn. dziupłe tejże wielkości), doda 
jąc, że jeżeli nie zwiozą furmani te­
go drzewa do 1 grudnia ub, r. to 
wstrzyma wypłatę. Jawnie głoszą to 
świadkowie, którzy oświadczają, że 
słowa swoje, o ile będzie potrzeba, 
poprą przysięgą. Mimo pogróżek ze 
strony straży leśnej wszyscy dali 
świadectwo prawdzie, za co należy 
im się szczere uznanie, jak również 
str. posterunkowemu Myjakowi Jakó 
bowi, który mimo uciążliwych waran 
ków na miejscu rzecz zbadał i W o- 
becności świadków skonstantował 
brak drzewa. W jak trudnych waran 
kach odbywa się ślędzenie nad pra­
wdą, niech służy fakt, że świadek, 
który był na placu z komisją omal 
nie przypłacił życiem swoich zeznań. 
Wobec komisji rzucli się na niego ro 
botnicy, odgrażając mu się równo­
cześnie, że muszą mu kark skręcić. 
I rzeczywiście! Wieczorem tego dnia 
gdy wracał do domu zastąpiły mu 
drogę jakieś indywidua, a w pierw­
szym, który się na niego rzucił, roz­
poznał osobnika pracującego w fir­
mie, który był karany ldlkuletnlem 
więzieniem,

Wozet.

nikt tego nie zauważyL
Zdołano jedynie sprawdzić, że uczynił 

to pewien żyd, którego nazwiska na razie 
trudno ustalić. —  Pew nej osobie przedsta­
wił się jako „doktir" i rozkazał aby afisz 
na kiosku zdjęła.

Osoba ta  oparła się temu i stanow czą 
dała odpowiedź, że tylko policja ma prawo 
tego rodzaju rozkaz wydać i to w razie 
konfiskaty danego numeru. „D oktor" żydów 
ski zły odszedł. Ponieważ zrywanie afiszy 
„Hasła Podw aw elskiego" pow tarza się co ­
raz częściej, przeto na tem m iejscu apeluję 
do wszystkich sympatyków „Hasła Podw a­
w elskiego" we Lwowie, aby przy okazji 
spaceru lub t. p. przechadzki zw racali uwa 
gę na pewnego osobnika żyda kręcącego 
się koło kiosków a polującego na afisze 
„Hasło Podw aw elskie".

W  razie spostrzeżenia że osobnik ten 
zrywa afisze proszę przywołać najbliższego 
posterunkowego, który dzielnego „doktora” 
M achabeusza zaprowadzi do kom isarjatu a 
względnie spisze protokół celem  przeprowa 
dzenia rozprawy sądowej z ram ienia swego 
urzędu.

Tow. - B e , - Lew .

O DPO W IEDZI R E D A K C JI.
P . Ponowi Lawinie. W  artykule swym 

poruszył Pan zagadnienie Ustaw y o ochro­
nie lokatorów. Posiadamy atoli w Polsce 
około 80 procent kamieniczników żydów. 
W artoby się zastanow ić, czy zniesienie te j 
ustawy nie pokrzywdziłoby lokatorów -chrze 
scijan, którzy zdaniby byli na łaskę i n ie­
łaskę gospodarzy —  żydów. M oże Pan ze­
chce w tym przedmiocie coś kolw iek nam 
donieść i swoje zapatrywania na papierze 
wyniszczyć.

Panu inż. S . ze Lwowa. Otrzymaliśmy 
cenne uwagi. Zastosujemy się i prosimy o 
nadsyłanie dalszego materiału. Pozdraw ia­
my.

Do Żywca. W  sprawie przeniesienia 
targów zamieścimy w następnym numerze. 
Dziękujem y za bezstronne omówienie spra­
wy.

P. B . we Lwowie. Zużyjemy do następne
go numeru. W  dzisiejszym nie było już 
możliwe. Pozdrawiamy.

------------o - —  .

NA FUN DUSZ PR A SO W Y .
Na fundusz prasowy:

W P. N. N. Kraków  5 __
W P. M azuer St„  Kraków i.__
W P. Kostew icz, Kraków  1
W P. N. N. Kraków  2 0 ~
W P. W ilczyński_________________________ __

W szystkim  powyższym osobom składa- 
my serdeczne podziękowanie.

 o-----

Co grają w Kinach?
KINO APOLLO.
Niebywały sukces odniósł dźwiękowiec z 

E. Jannigsem  i M arleną Dietrich. 
N IE B IE SK I M O TYL

W yśw ietlany w dalszym ciągu z niebyw a­
łym powodzeniem.

KINO SZTU K A .
2 polski dźwiękowiec, o którym cały  świat 
mówi z zachwytem po („Janku Muzykań- 

cie)
G LO S SER C A  

KINO UCIECHA.
2 tydzień kolosalnego powodzenia pierw ­
szego prawdziwie europejskiego polskiego 

filmu dźwiękowego.
W IA T R  OD MORZA 

z M alicka, Brodziszem i Bodą 
KINO W ANDA.
W yśw ietla w' dalszym ciągu z niebywałym 

powodzeniem 
W IA T R  OD M ORZA 

na tle powieści Żeromskiego z M alicką, 
Brodziszem.

DOM ŻOŁNIERZA PO LSK IEG O .
Niedziela pop.: Krow oderskie Zuchy 
Niedziela w iecz.: Urszula, operetka



Ostatnie wiadomości z prowincji.
i nim (winił ni iilói niltiZ Katowic.

Z naszego grzęzawiska 
żydowskiego.

Przy ul. Plebiscytow ej 24 nabył zaraz 
po objęciu śląska  przez Polskę skład koi. 
uchodźca z Gliwic J .  Ciupka. Po upływie 
2  czy też 3 lat znalazł się ten sklep, nie 
wiadomo z jakich powodów, w ręku żyda 
Adolfa G old steińa, koncesję atoli na sprze­
daż wódek zatrzym ał Ciupka dla siebie. Gry 
zło to żyda niewymownie, więc wszelkiemi 
sposobami starał się ją Ciupce wydrzeć. 
L ata ł do urzędu skarbowego, prosił, o czer­
niał Ciupkę, że się o sprzedaż wódek nie 
stara, kłam ał, cyganił i byłby koncesję 
C iapce wydarł, gdyby tegoż zawczasu o 
m achinacjach żyda nie uprzedzono. Ciupka 
rozgniewał się, zabrał ca ły  swój zapas wó­
dek i um ieścił go w sklepie chrześcijańs­
kim 'naprzeciwko. Teraz żyd ma długi nos 
za sw oją chytrość i podłość.

Szabesgoje mnożą się u nas z dniem k a ­
żdym. W  ostatnim czasie sprzedał p. Ja n  
Ja s iń sk i swój sklep przy ul. W ojew ódzkiej 
żydowi Joskow i Phaber.

Krążą pogłoski po K atow icach, że żydzi 
z Sosnow ca, Będzina, Lublina, Drohobycza, 
Tarnow a, Lwowa, Łodzi i t. d. naciągnęli 
koncerny węglowe „Robur", K sięcia 
Pszczyńskiego i Silbersteina na miljon zł. 
W ęgiel pobrany z tych koncernów na k re ­
dyt czy na w eksle sprzedali następnie lu­
dziom prywatnym także na w eksle czy na 
kredyt, lecz tylko w łaścicielom  domów 
wzgL ziemi, a następnie za długi sprzedali 
itn domy wzgl. ziemię. Część te j oszukań­
czej szajki miała się ulotnić zagranicę, a 
pozostali nie posiadają nic.

Oszustwa na Górnym Śląsku, popełnia­
ne przez żydów, mnożą się jak grzyby po 
deszczu i to oszustwa w ielkie. Ludzie tu­
ta j ich bezecnej duszy nie znają, toteż ła t­
wo wpadają w zastaw ione przez nich sieci. 
Potrw a długo, nim Górnoślązak, łatw ow ier­
ny nad wyraz, na nich się pozna.

Świeca.
(

Z Oświęcimia.
Małe nagi a ccnio żydo»st«a 

dla r a m i i  '  . \
Panow ie akadem icy w bieżącym karna­

wale zdołali już urządzić bal i to w ży­
dowskiej budzie. Przykre to, że nasze żą­
dne tańca i zabawy panie, tę imprezę w 
żydowskim lokalu poparły. Je ż e li  niema od 
powiedniego m iejsca na bal polskich a nie 
żydowskich akademików, to trzeba było 
na tyle się szanować, by z zabawy zrezy­
gnować a  nie dawać przykładu innym fa ł­
szyw ej miłości bliźniego. Tam, gdzie urzą­
dzają dancingi z sjonistami, tam urzędnicz­
ka ni nauczycielka pójść nie powinna. Nie 
um iecie m oje panie, siebie same szanować, 
V» nie żądajcie, by was szanowano.

Na targach i w sklepach żydówkom nie 
godki się mówić „pani", bo przez takie 
ueroetropne powiedzenie ubliżacie same 
sobie bez wyjątku choćby Żydowice kap a­
ły od złota i b łyskotek. Żydówka dla nas 
panią być nie powinna, bo to, co ma na 
sobie, zdobyła wyzyskiem chrześcijan i li­
chwą.

T rzeba nareszcie trzeźwo na żydów pa­
trzeć a nie w iecznie uginać się przed tem 
koczow niczem  plemieniem przybłędów. Słu  
sznie m arszałek Piłsudski powiedział swego 
czasu, że K raj się odrodził, lecz naród się 
nie odrodził, gdyż nadal trwamy w błędach 
ojców  naszych, a  chyba czasby z niemi

Śydówka, kiedy wyjdzie z mikwy po 
kąpieli, a  w drodze spotka akuma (chrze- 
iojśaninaj, co tchu w raca z powrotem do 
mikwy (kąpieli) dla tego, że chrześcijanina 
uważa za nieczystego.

B rak nadzoru nad bezpieczeństw em  mie 
szkańców  daje się w m ieście zwłaszcza w 
nocy we znaki. Złodzieje mają pole tutaj 
bezpieczne do popisu. Skorzystali z tego 
bezpieczeństw a i okradli kasę gminną, k tó ­
ra  się mieści w budynku od frontu. T eraz 
nazywa sie, że to byli kasiarze z Łodzi czy 
W arszaw y. J a  w to nie wierzę. Mamy prze­
c ie  swoich, tubylczych złodziei, którzy 
znają nasze porządki w m ieście dobrze.

Jarmułka.

Z Brzozowa.
Brzozowskie Gimn?z urn w otoczeniu 

szynków i snelunuk żydowskich.
W  Brzozow ie dziwne panują stosunki. 

Na rzeczy ważne nikt praw ie uwagi nie 
zw raca, a jeżeli zrobi ktoś jak ieś głupstwo, 
k tóre naw et nie powinno nikogo obchodzić 
podnosi się w m ieście wrzask, —  clam or 
biadań i narzekań. Suchej n itki nie zosta­
wią na człowieku, któryby chciał społeczeń 
stwu brzozowskiemu w ytknąć jakieś wady 
lub zgubne przyzwyczajenia.

—  A le dlaczego nikt nie zwróci uwagi 
aa  to, że młodzież gimnazjalna kształci się 
w otoczeniu spelunk i szynków żydowskich. 
Każdy — kto zna Brzozów, wie o tem b ar­
dzo dobrze, że pięć kroków od budynku 
gimnazjalnego znajduje się szynkownia Lau 
fera, a naprzeciwko czernieją okna ciem ­
nych spelunk Einzigiera,

Brzozow ianie! Czy nie wstyd was, że 
wasi synowie, wasze córki kształcą  się w 
otoczeniu ofiar żydow skiej zachłanności,

ZA 3 -  4  ZŁ. PRACUJE ROBOTNIK OD 6-tej RANO DO 11-teJ W NOCY. — URZĘDNIKAMI SAMI ŻY 
DZL — W OBYDWA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA ŻYDZI ZWOZILI DRZEWO. — KTO DAŁ PO­

ZWOLENIE, KTO ZAWINIŁ? — WŁADZE BEZWŁADNE, ŻYDZI RZĄDZĄ.
Rafajłowa, 2 lutego 1931 r.

Od lat 5 eksploatuje żydowska fir­
ma/t. zw. Polska Foresta lasy, za­
kupione od państwa, z których ro­
cznie wywozi dziesiątki tysięcy in. 
kub., robiąc na tem ogromne mająt­
ki. Robotnika płacono początkowo 
jako tako, lecz od roku ludzie zmu­
szeni pracować za bezcen, dosłow­
nie od świtu do nocy. Ośmiogodzin­
ny czas pracy dla firmy tej nie istnie 
je, a gdy człowiek się uskarża, to u- 
słyszy: „zabyraj sia, swyne, ja ma­
ju sto na twoje misce1’. Urzędnikami 
tejże firmy, są sami żydzi, chrześci­
janina szukaj ze świecą. Ciekaw je­
stem bardzo, czy władze o tem wie­
dzą, że obecnie robotnicy przez tę 
bogatą iirmę zatrudnieni, pracują od 
6-tej rano do 10 wzgl. 11 a nawet 12 
w nocy i to za 3—4 zł. płacy. Czyż 
to nie jest jak najwyraźniejsze po­
gwałcenie ustawy? Co na to inspek­
tor pracy, który o tem wiedzieć po­
winien? Gdzież tutaj autorytet Pań­
stwa, ktćry przez wszystkich powi­
nien być poważany. Czyż my bez ra­
tunku mamy na wolnej, polskiej zie­
mi być żydowskimi niewolnikami?

Firma ta drwi sobie ze wszystkich

ustaw i przepisów. W obydwa świę­
ta Bożego Narodzenia ściągano drze­
wo przez całą wieś obok kościoła, 
powołując się na pozwolenie starost­
wa w Nadwornej. Starostwo temu 
zaprzecza, broniąc się, że nie dało 
kompletnego zezwolenia. Inspektor 
Pracy i Wojewódiiwo w Stanisławo 
wie twierdzą, że pozwolenia nie u- 
dzielili a nawet zabronili.

Firma ta zwróciła; się do min. Wy­
znań telegraficznie dnia 23 grudnia, 
lecz nie czekając na odpowiedź, ka­
zała drzewo ciągnąć 25 i 26 grudnia. 
Dnia 23. 12. zawiadomił komendant 
Pol, Państw, p. Iwaszko telefonicz­
nie w Rafajłowej, że jest pozwolenie 
na ściąganie drzewa w święta. Oka­
zało się, że Ministerstwo odpowie­
działo 27. 12. odmownie. Więc kto 
i na jakiej podstawie zezwoli! na pro 
fanację świąt naszych? Czyż to nie 
jest karygodne? Pośmiewiskiem być 
narodów chrześcijańskich? Czy wła­
dze tych żydów wogóle ukażą? Czy 
robotnik otrzyma za przymusową 
pracę w święta należące mu się po­
bory? W nic już nie wierzymy, bo 
u nas tutaj niema ładu, składu i po­
rządku!

Powyższa firma oddała magazyn 
miejscowemu żydowi W un dermatolo­
wi. Tenże mając sklep towarów spo 
żywczych, bławatnych, wyszynk wó 
dek, piwa, wisa i td,, ma je przez ca 
łą niedzielę i święta otwarte, cho­
ciaż tak kościół jak i cerkiew nie są 
oddalone od jego rozpijalni dalej jak 
100 m, co wykracza przeciw ustawie. 
Ludzie piją bez litości I Apelować do 
jakichś władz —  to groch rzucać o 
ścianę. Nawet przedstawiciele władz 
siedzą spokojnie w tym czasie w je­
go szynku i piją. Zwracamy na to m- 
wagę tak Starostwu w Nadwornej jak 
i województwu w Stanisłałowie. Tu­
tejsi kupcy nie mają wywieszonych 
cenników na artykuły pierwszej po­
trzeby, bo tutaj świat deskami zabi­
ły-

Żydzi tutaj są bezwzględnie dla 
nas i dla Państwa wrogo usposobie­
ni, lecz zawsze znajdują ochronę i 
przywileje. Sam Wundermann głosi, 
że nie boi się ani starosty, ani woje­
wody, więc czuje się od nich więk­
szym dygnitarzem. Samiśmy sobie te 
mu winni i nasza pobłażliwość i sła­
bość do nich.

—  w otoczeniu pijaków, —  a powiedzmy 
prawdę, —  pod w iechą. Sam na własne 
oczy widziałem, jak uczniowie od czasu do 
czasu, a zwłaszcza w lecie, w biegają chył­
kiem do jednej z tych spelunk na m ałe piw 
ko. N ajlepiej iść im do Einzigera, bo syn 
jego, także uczeń, idąc w pauzie do domu, 
zabiera ze sobą kolegów, i profesor ani nie 
przypuszcza, w jakim celu on to czyni. —  
W prawdzie dyrekcja wydała zakaz odda­
lania się uczniom od zakładu, —  ale cóż 
znaczy pięć kroków ? —  A  czy nie w iecie 
o tem, że w promieniu 100 kroków od in- 
stytucyj państwowych nie może istnieć żad 
na knajp a? —  M acie więc prawo rządać 
zlikwidowania tych przedsięborstw , zw ła­
szcza, że to obok gimnazjum —  musicie to 
uczynić! Żąda od was przyszłość społeczeń 
stw a polskiego, żąda dobro N ajjaśnjeiszej 
Rzeczypospolitej. W  imię więc młodzieży 
gimnazjalnej, te j przyszłości narodu, w imię 
prawa i dobra naszej ukochanej Ojczyzny, 
wzywam was Brzozow ianie do zbiorowej, 
a energicznej akcji w kierunku zlikwidowa­
nia szynkowni Laufera i Einzigera. Je ż e li 
tego nie uczynicie, —  na was spadnie k lą­
twa tych, którzy zarażą się tem otocze­
niem i na was spadnie odpowiedzialność w 
obliczu narodu, i e  nie w yrzuciliście zła, 
k tóre gangrenuje dusze i serca polskiej mło 
dzi.

Brzozowiak.

Hymn żydów w Brzozowie.
Broń Seelenfreunda Jehow o!
I daj mu żyć długie lata.
Boć on nam rządzi morowo —
J a k  żaden inny król świata.

Podniósł znaczenie żydostwa 
Do niebyw ałej potęgi,
U sankcjonow ał łotrostw a,
Orgjom popuścił popręgi.(rejr p
G oje poniżył wnet wraże,
A oni mu b iją  czołem.
Jem u  staw iają ołtarze,
I przed nim k lękają  społem.

A  on —  pan m iłosierny, 
Przyjm uje wszystko łaskaw ie, 
I błogosław i lud w ierny, —  
Oddany żydowskiej sprawie.

W asal.

Wfecel oleiu oołrzeb? Brzozowianom
Ja k ż e  to miło dziś w „brzozowem" m ieście, 
Gdy elektryka zabłysła nareszcie!
W szędzie, bo iasność, gdzie się człow iek

ruszy,
I jaśniei na sercu i jaśniej na duszy —  
O św iecone piętra i dom parterow y.
A ch! gdyby tak jeszcze ośw iecić tych głowy 
Co to; „swój do swego po sw oje" w ołają 
A „do e iek tryk i" żyda w ybierają.
Zamiast wziąść ..sw ojego" w poczuciu

polskości, 
Oni biorą żyda w sw ejej naiwności,
Co idzie przez miasto z uroczystą miną 
A za nim — o zgrozo —  „goj" z w ielką

drabiną!
O! Radni! Panow ie popatrzcie po św iecie 
A  takich fachowców „na kep y " znajdziecie; 
A  tu żyd się pasie —  żyd na waszym chlebie 
Skandal —  ws!vd i 1 ańba —  jako Bóg na

niebie!
Gdv wam brak oleju —  wy „szabesgojniki", 
Niech was żyd .ośw ieci" -  prądem elektryki

Brzozowianka.

Z Drohobycza.
0 rządach żydowskiego hajderu 

w maoistracie droMckim.
Stare  polskie przysłowie mówi; niema 

większego szatana nad tego, co wyjdzie z 
chama na pana, i słusznie, lecz większymi 
jeszcze szatanami są żydzi, gdy się dorwą 
do władzy. Nie potrzeba jechać do Rosji 
dopiero, starczy po naszych m iasteczkach 
m ałopolskich się rozejrzeć, w których ży­
dzi rządzą, jak się oni z nami chrześcija­
nami obchodzą. Typowym tego przykładem 
—  Drohobycz.

N areszcie po ciężkich wyczekiw aniacb 
w rócił ze Żegiestowa, gdzie pozwalał wy­
poczywać swemu umysłowi, nasz prezes li­
tew skiego pochodzenia p. Leoncio Reutt. 
Ciężar rzędów m iasta widocznie jeszcze 
nad jego barki, bo idąc przez miasto, opie­
ra s.ę na swym ukochanym p. L ejb ie, z któ 
rym układa w najw iększej tajem nicy plany 
co do dalszych upośledzań gojów w na- 
szem mieście.

Ponieważ panu prezesowi widocznie je ­
szcze nie wiadomo, że nasz cudotw órca 

Lejbuś jak  pobierał tak  nadal pobiera po 
5 zŁ opłaty kom isyjnej, więc mu na to 
zwracamy uwagę.

J a k  ten nasz nieoceniony, niezrów na­
ny, niedozastąpienia pan prezes mierzy 
wszystko dw ojaką miarką, tego dowodem 
następujące zdarzenie. Pew ien tutejszy oby 
w ateł stara ł się o posadę w m agistracie 
lwowskim. Pan prezes przypomniał mu ato 
li warunek, że ku temu konieczną jest k ar­
ta przynależności i zamieszkania w mie­
ście Lwowie.

W ięc w stosunku do Lwowa zna prze­
pisy i omie je  przestrzegać, nie zna atoli 
przepisów i nie umie ich przestrzegać w 
stosunku do Drohobycza, którego jest bur­
mistrzem. W  stosunku do Lwowa umie prze 
pisowo postępow ać, w stosunku zaś do Dro 
hobycza po żydowsku.

A lbo protegowany p. Lejby  p. Plow iak, 
zaufny jego szabesgoj, posiada główny 
skład soli w Podbórzu, trafikę w Truskaw - 
cu, em erytury 250 zł. m iesięcznie jako daw 
ny „financ" austrjacki, a  ponadto wyszuka- 
kano dla niego posadę w m agistracie za 
2CÓ miesięcznie.

T ak  się szasta pieniądzmi publiczneroi 
dla powolnych i usłużnych sobie duchów, 
m ających skąd innąd zapewniony byt, gdy 
setk i w ykształconych ludzi bez kaw ałka 
chleba, niedostatek, głód i nędzę cierpią. 
T akie  to są sprawiedliwe rządy p. L ejby 
żyda 100 procentow ego i zaprzedanego mu 
duszą i ciałem  burmistrza p. Leoncia.

Na tem atoli nie kończymy! Panie P re ­
zesie! A  co z pańskiem protegowanym dłu- 
gopalcatym W innickim, pańskiem fam iljan- 
tem ? A co z Pospołą? Czy długo będzie 
urzędow ał?

A co ów farbowany lis Himmel, k tó re ­
go magistrat trzyma na posadzie m arkie- 
racji, jak się wyraża, nic nie robiąc, a k tó ­
ry się pcha nawet do „Sokoła", by później 
módz wyzyskiwać tem łatw iej Skarb  P ań­
stwa.

N iechaj, to na razie w ystarczy. Tacy 
ludzie z łaski Lejbciów  zjadają nam chleb
1 w ypychają ze stanow isk, gdy prawdziwi, 
zasłużeni i szanowani Polacy^ pędzą żywot 
bez zajęcia, głodni i w poniew ierce. Cóż 
to L e jb cia  Tannenbaum a obchodzi. On się 
urządza tak, by jemu było dobrze i wy­
godnie, a serca u niego nie szukaj jak  u p. 
L eoncia myśli.

Z taką gospodarką prędzej czy póżsiej 
skończyć musimy i skończymy. Nam nie 
potrzeba żydowskich rządów w Drohoby­
czu, k tóre są zawsze kryw dzące dla chrze­
ścijan. Nam koniecznie należy nasz miejski 
regime żydowski obalić i zaprowadzić pol­
ski. i postawić właściw ych ludzi na w ła­
ściwych stanow iskach, a nie pastuchów, co 
ani pisać ani czytać nie potrafią, robić u- 
rzędnikami.

C. M. J .  B  
M ieszczuchy.

Z Tarnowskich Gór
Przeliczył się żydek 

z pierunami.
Żyd Muller z Chrzanowa, szwagier ży­

da L eser‘a z Tarnow skich Gór, zapłonął 
nagle wielkiem afektem  do obyw ateli gór­
nośląskich, zapewne z tego powodu, że te­
go szwagrowi się dobrze dzieje. Postanowił 
więc z naszymi pierunami zrobić dobry in­
teres. Zawiózł więc cały  magazyn gotowej 
konfekcji m ęskiej, by ją upchnąć, natui',li­
nie po cenach bardzo przystępnych.

Skorzystali z tego bezrobotni, Mttłlter 
miał obszerne serce, przepełnione m iłosier­
dziem, sprzedał więc ubrania po 150 i 300 
złotych na raty. M iał duży obrót, a do­
chód odpowiadał stanowi bezrobocia. B e z ­
robotni ubrali się bardzo porządnie, lecz 
rat nie mieli czem spłacać. Zawiedziony 
w swych nadziejach o kolosalnych in tere ­
sach iyd ek naw et już kasow ać nie przy­
chodzi, bo uznał to za bezcelow e.

Zawiódł się sromotnie nasz żydek. Nie 
zawsze da się lud górnośląski naciągać

Z Pilzna
Niezaradność polska 

wobec żydów.
Pilzno leży w M ałopołsce, nie moza 

więc wyłamywać się z pod reguły. Snem  
błogosławionym spoczywa pod ciepłym , wtj 
niejącym  chałatem  żydowskim. Nikt tu ta j 
nie zdaje sobie sprawy ze swego położenia 
Człow iek uświadomiony, rozsądny zdębie­
je  natom iast, gdy pozna tutejsze stosunki. 
Bo wystawić sobie miasto powiatowe, liczą 
ce kilka tysięcy mieszkańców, nie posiada 
chrześcijańskiej ja tk i. Kupować koniecznie 
trzeba u żyda mięso w ątpliw ej jakości. — 
Nikt z polskich masarzy nie pomyśli o tem 
by tutaj się osiedlić, „bo się nie opłaci". 
Chcesz kupić buty, to od żyda! Chcesz ku ­
pić bław aty, idź do żyda. I choćby kto 
chciał, to nie może inaczej, bo niema ta ­
kich sklepów katolickich. A żydzi bogacą 
się, rosną w zuchwałość i wykupują pow o­
li domy. Co do okolicznych ziemian, to sta 
re jak  świat przysłowie mówi, że „ryba ad 
głowy cuchnie”. Interesy załatw iają ze ży­
dami, kupują, sprzedają, handlują ze żyda­
mi i przyjaźnią się z nimi.

Gdy panienka wychodzi zamąż, to wy­
prawę zakupuję się u żyda. I płaczą niełątó 
rzy i rozpaczają, że muszą do żyda chodzić 
bo polskich sklepów niema! R a c ja ! Je ż e li 
jednak ziemianie z dumą twierdzą, myśmy 
„solą ziem i", to należy się wznieść nieco 
ponad przeciętność energią i czynem. Czy 
zrzeszeni ziemianie nie zdołaliby stworzyć 
jakiegoś sklepu zbożowego, któryby usunął 
szkodliwe dla nich pośrednictwo żydów?
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f^Tżby nie mogli stworzyć spółdzielni bła- 
Vi'at=«i i obuwia?

* ie byłoby zapewne tego niszczenia ma 
tatków polskich, tego bogacenia się pomio- 
j ^'dow skiego, nie intabulowałby się zy- 
Owski szachrai na pięknych posiadłościach

ziemiańskich.
2-iemianie zaś zasłużyliby sobie na sza­

cunek i wdzięczność zdrowo m yślącej czc- 
' C5 społeczeństw a.

B icz na żydów.

2 Żywca.
Piastem komenderuje nadal 
SydowsKi dyrygent „Lutni"

O wyczynach żydowskiego dyrygenta
Lutni jpisało „Hasło Podw aw elskie" już nie 
raz. Kie to jednak nie pomaga. Żydowski 
►en dyrygent Riibner, z kretesem  zaprze­
paścił dobrą sław ę Lutni z czasów p. Ja -  
■ńt&zyka, a obecnie pozwała sobie jak jaki 

samodzierca na coraz to nowe kaw a­
ły. które nam Polkom i całem u polskiemu 
społeczeństwu tylko ujmę przynoszą.

Dufny w swą moc i potęgę żyd Riibner 
niestety ciągle jeszcze pokutujący w „Lut­
ni jako dyrygent, wyprosi! w ostatnim 

ze sab ^Sokoła" pewną panienkę 
'■atolicką, załatw iając w ten sposób swoje 
Pnctłe urazy osobiste. A obyw atelstw o ży­
wieckie temu potentatow i żydowskiemu na 

^  “wagi nie miało odwagi zrobić, ze po- 
“? i! blednie, niew łaściw ie i haniebnie, i 

■e. czynem tvm obraził ca łe  obyw atelstw o
W b c k i e .

, -^»c nie mam przeciw temu, by ten gra- 
te.j żydowski Rfibner wypraszał katoliczki 
■> nałów żydowskich, gdyby się w „Domu 

ydowym ‘ na Zabłociu zjawiły. Przyklasnę 
“bym mu nawet, że dobrą dał im nauczkę, 

t^tz  'vypraszać Polkę z sali „Sokoła" — 
i0 bezczelna arogancja żydowska, to po- 
'yf ■ dany przez tego grajka sem ickiego 
Ł twu polskiemu społeczeństwu. 

p r i , J* 02 Żywczanie tak już są zawojowani 
nieb-2 zc me czują otrzymanych od
n-ar-o jP°  czków i nie czują, że godność swą 

’ poczucie honoru hańbią i plu- 
^  , , !a ' Pozw alając temu stuprocentowemu
1 [ dyrygować „Lutnią" i w sali „So- 
' ° : a > dla innych celów za składany tylko 
Pcrez Polaków grosz polski wybudowaną 
rżądzić się jak szara gęś.

Niesłusznie jakiś mądrala oszkalował 
Rżdę M iejską za przeniesienie targów z 

dvaku ns Rudzę. Autor ten chciał widocz- 
n-,e osobiste, załatw ić porachunki, donoszę 
°  tem osobno.

Polka.

2 Chrzanowa.
Zyd zi i burmistrz

kPi a z nas.
-■ydostwo

'^n-s-tricto:- -
ńa

w Chrzanowie, 
wąż dusiciel,

to istny boa 
który dusi

A&te zdrowe obyw atelstw o, które nigdzie 
s ' e znajduje ni pomocy ni ratunku. Istną
2./ *■ “czadzono sobie tutaj, z wyborami

:cadnyeb do gminy, które to wybory roz- 
mis-f*’ S*ę b12 14 stycznia b. r. Nasz bur- 

z- szewc z zawodu, gra tutaj z powo- 
> £ * * *  colę Mussolini'ego, który zaznaje 
s. .  o g ó ln e j opieki ze strony naszego pana 
v'c a U tV' banł P* burmistrz, nie licząc się 
^  z ustawami, rozpoczął tutaj walkę z 
łut prob' Kamińskim, który stoi na czele 

®k!źej zdrowej opozycji i walki ze żydo- 
■ On to forsuje swoich popleczników

aaberenów na radców i tak w kole IV prze 
swa siostrę, akuszerkę znaną z 

rs*wa, oraz różnych oddanych sobie 
burn?'  ko*e ®  zw yciężyła cała  lista 
,to^?Jstrza■ na k tó re j pomieszczono samych 
fe4j lt>av,'ców gminnych i cichych wspólni-

V .

kandydat musiał dać 300 zł. na 
zdr&d^ 1 'Weksel kaucyjny, że partji nie 
eo n -**1 ^ “rm istrz sam odbierał kartki i te- 
!.-> *yfał obyw ateli, co chwila zmieniając

Sprofanowanie procesji Bożego Ciała przed sądom.
PODCZAS PROCESJI ZASPAKAJAŁ ŻYDZIAK SWĄ POTRZEBĘ Z BALKONU NA LUDZI. — RODZICE 
ŻYDZIAKA NIE PRZESZKADZALI MU. — ŻYDZI STARAJĄ SIĘ W SĄDZIE SPRAWĘ ZATUSZOWAĆ. 
NIE POZWALA NA TO KOMENDANT POLICJI. — CAŁE MIASTO ŻĄDA PRZYKŁADNEGO UKARA­
NIA ŻYDA FEUER A. — NASZE LUPANARY W ROZWADOWIE. — CZY ŻYDOM WOLNO PROFANO­

WAĆ PROCESJE I UPRAWIAĆ NIERZĄD NA BIAŁYM DNIU?
Rozwadów, dnia 5 lutego 1931.

Miasto nasze przeżywa niezwykłe 
naprężenie nerwów. Każdy więc py­
ta, czy żyd Feuer zostanie dla odstra 
szającego przykładu jak najsurowiej 
ukarnay, czy też jego zbydięcenie uj­
dzie mu płazem! Dnia 17 grudnia od­
była się pierwsza rozprawa w spra­
wie sprofanowania procesji Bożego 
Ciała. Do pierwszej rozprawy trwa­
ło zatem przeszło pół roku. Tło spra­
wy jest następujące:

W czasie procesji Bożego Ciała na 
Rynku obsadzili żydzi wszelkie bal­
kony i przyglądali się ceremonjom. 
Na balkonie żyda Judy Feuer‘a stały 
trzy starsze żydówki i mały żydziak.

Kiedy procesja znalazła się pod bal 
konem żydziątko zaczęło odprawiać 
z balkonu swą potrzebę, wprost na 
tłum wiernych. Nieszczęście chciało, 
że deszcz ten spadł na pewną sędzi­
ną, która nie mając parasola, zasionić 
się nie mogła, i ani wstecz ani na­
przód kroku w tym tłumie nie zdołała 
zrobić. Stare żydówki wcale tem się 
nie wzruszały i żydziakowi nie prze­
szkadzały, a kto wie, czy ów żydziak 
przez żydów nie był poamówiony.

Wypadek ten zauważył starszy po­
sterunkowy, dziś przodownik i ko­
mendant policji w Rozwadowie p. 
Górski. Natychmiast na miejscu spi­
sał protokół a podpisał go p. Pałka, 
który był świadkiem powyższego. 
Sprawa oparła się o sąd. Mąż tej 
przez żydziaka zdyngusowanej pani 
oddał ze względów zrozumiałych spra 
wę swemu koledze p. Rudzińskiemu. 
Na pierwszą rozprawę nie przybyła 
pani sędzina z powodu choroby, a

świadek p. Pałka nie otrzymał zawe­
zwania. Sprawę zatem odroczono.

Żydzi wszelkiemi siłami starają się 
sprawę umorzyć. Możeby im się to u- 
dało, lecz p. Górski zaciął się i na 
to nie pozwala,

Opinja publiczna domaga się, aby 
wobec rodziców tego żydziaka i wo­
bec owych starszych żydówek, które 
były na balkonie, sąd zastosował jak 
najsurowszy wymiar kary.

Nikt nie przeszkadza żydom w wy­
konywaniu ich obrządków religijnych 
Nikt im podczas ich nowego roku al­
tanek nie przewraca na ulicach, nikt 
ich nie drażni, gdy wykonują swe ob­
rządki religijne, natomiast my katoli­
cy stale jesteśmy narażeni z ich stro­
ny* w czasie naszych procesji na szy­
kany i profanacje. We Lwowie ży- 
dzięta rzucają kamieniami na wier­
nych, tutaj żydziątko na oczach star­
szych żydówek pozwala sobie na ta­
kie świństwo. Dość tej tolerancji — 
względem żydów. Najsurowsza kara 
przewidziana przez kodeks kamy, bę 
dzie jeszcze za łagodną. Takim żydom 
należałoby za winy dzieci skonfisko­
wać majątek i wypędzić zagranicę ja­
ko nielojalnych obywateli, toby pro­
fanowanie naszych uroczystości wnet 
ustało. Tymczasem czekamy na naj­
surowszy wyrok.

Miasto żałuje, że komendanta po­
licji p. Górskiego, który tutaj potra­
fił zjednać sobie szacunek ludności 
chrześcijańskiej, przenoszą do Rado­
myśla. Jak najszczersze życzenia to­
warzyszyć mu będą na nowe stano­
wisko ze strony nas Rozwadowian.

Powyższe zajście dosadnio ilustru­
je, jakie u nas panują stosunki.

W Boże Narodzenie i Nowy Rok 
żydzi sprzedawali tutaj aż miło, zwta 
szcza żyd Beer, który się żadnej wła­
dzy nie boi.

Chrześcijanie załatwiali swe zaku­
py oczywiście u żydów, procesjami 
szli goje do nich, a w Składnicy nato­
miast pustki były. Nasi szabesgoje 
mają obawę przed „Hasłem Podwa- 
welskiem", nie zapraszają już żydów 
na bale i opłatek, jak to dawniej by­
wało. Związek Zawodowy Maszyni­
stów zaproszenia na swą redutę dru­
kował u żyda. Zobaczymy, czy wię­
cej nie nabroił.

Rozwadów słynie jak mało które 
miasto z mamek i nianiek katolickich 
które służą u żydów. Prostytucja kwa 
tnie u nas jak nigdzie. U nas szynki 
mają specjalne ciemne pokoiki, które 
służą do wszystkiego. Słynnym pod 
tym względem jest szynk Rosenbau­
ma, który sam pilnuje, aby nie prze­
szkadzano nikomu w niebiańskich za­
chwytach.

Stara rzecz! Gdzie żydzi tam zgni­
lizna, upadek moralności, kał brud, 
łotrostwo.

Puryc z nad Sanu.

WDOWA zamożna
poszukuje kandydata na 
męża któryby jej dopo­
mógł wydobyć się z ma­

tni żydowskiej.
Zgłoszenia do Redakcji “Hasła Podwa­

welskiego" ul Stolarska 6. 
pod „Wdowa zamożna".

, . . . ... «. „jawa

k°4 r W *  r T w a te l i ,  co c 
kartek wyborczych.

tę.s(ńatpTzód zapowiedział, że żadnych pro- 
Z iir-j nie boi, ho je starostw o odrzuci.

żc w'e naprzód, co starostw o 
' obrzc wiedzieć o tern! Każdy, kto 

P °2yc zkc w Pow iatow ej Kasie Oszcze- 
CI- głosować na listę magistratu

mv * groził burmistrz następstwam i. W ie- 
tvk Oszczędności istnieje

• o dla kliki prom agistrackiej, tylko gdy 
s w płacac trzeba dla wszystkich. Na

“Odach pełnili służbę syn siostry burmi- 
s c h j  ’ P ° !'c tant miciski Ostrowski. Na 

“ odach odbywała się agitacja, a gdy z o- 
fjT ^ cii na takie metody ktokolw iek się o- 

to Ź° policjant zapisywał.
Co ? zawsze od głowy cuchnie. Pytamy,
rae(J; 7 d wyborów ma być, dramat czy ko- 
nieby^. j ° zg °ryczenie wśród ludności jest

Puścjł Uj Zen’e panuje na burmistrza, że do- 
bronj] ci wyboru żyda Cytra, aby ten go 
V,’'edział ° r0 tcn zw>erzchnik gminny do- 
le s; że listowy Proszkow iec znajdu
Koi'ZyS(V' • o ^ iłe c ie  wyborczym i nie bardzo 

się o wyborach, natych- 
cz*laik  telefonow ać do żyda Snusa, na- 
dt> 27 ^LfK,cztT- b y na czas wyborów, t. j. 
ni* z . r a ź n ia  b. r. p. Proszkow iec po gmi- 
na nie chodził, lecz pełnił służbę
ta}i C2c,e-. Maszyna w calem  m ieście, jest 
N eraw k 'v!on:4' bV burmistrz ze swymi po- 
przez i m* “zyskali większość. Ponieważ 
-óy , j . en *P°sób przeprowadzania wybo- 

r.awM  części naszego obywatelstwa 
sjłBy SIt; zywda i te wybory uważać mu- 
siaty ^łe. ,  fiolnie ffrzeprowadzone, zano- 
te®t tir*  • 5 110 tet brodze gremjalny pro- 
/ba^T zec,wj nadużyciom, a domagamy się

°ntisa*a ° ?  V ^°.sP °barki i wprowadzenia 
^ “tskjpK3’ l  n'e w osobie szew ca p. By- 

* ° ’ “O wszystko pozostanie przy sta

Dziwi nas wszystkich niepomiernie, że 
członek komitetu kościelnego p. Fr. Tom ­
czyk, występuje przeciw księdzu, który go 
uratował od bardzo przykrej dla niego przy­
szłości.

Panie Tomczyk, może zechciałbyś nam 
zdradzić, na jak iej to podstawie bez statu ­
tów przeprowadziłeś Pan sprzedaż gruntu 
cechowego i wprowadziłeś Pan naczelnika 
sądu w błąd, a sam piłeś u nabywców li­
trami, co i dotąd czynisz. Spraw a ta jeszcze 
nie skończona! Je sz cz e  bracia cechow i ma­
ją głos! A jak stoi sprawa znawcy sądow e­
go gminnego gospodarza cm entarnego?

Pan Bóg nie rychliwy, ale sprawiedliwy, 
pamiętajmy o tem.

Dalszy przebieg i wynik wyborów do 
Rady M iejskiej był do przewidzenia. I w ko 
łach II i I zwyciężył chrzanowski Mussoli- 
ni na ca łe j linji. Upadło koło I z ks. K a- 
mińskim i Dr. Janikow skim  na czele, cho­
ciaż walczono do upadłego. N iestety, te 
medoty walki, te metody.

Ciekawym wypadkiem było zjaw ienie 
się lustratora M ajchrow icza na zebraniu 
przed-wyborczem Koła I. Oświadczył on z 
wielkim tupetem : poseł Gdula jest pierw­
szy, dalej naczelnik sądu Rusin Podlaczew - 
ski itd., i tak musi być, bo ta lista jest 
najlepsza, bo bezpartyjna i przejdzie i 
przejść musi. A żydek Kuhnreich zatarł z 
uśmiechem ręce i zaw ołał: „mi sie zgadza­
my" —  i było po dyskusji.

W ybory zatem w naszem chrzanowskim 
Tel Aviv’ie skończone. Koty zabierają się 
do nowego harcowania marcowego, nam zaś 
nic innego nie pozostało, jak wołać o ko­
misarza rządowego. Jed z ie  w te j sprawie 
delegacja do W arszawy, czy co wskóra, to 
pytanie? Jesteśm y zdania, że teść i zięć 
nie mogą razem urzędować.

A gospodarka m iejska? Ta się prosi o 
komisarza. Zbadać tylko sprawę Balina, 
oszacować budowę kanału na ul. K rakow ­
skiej, sadzenie drzewek, ogrodzenie żelaz­
ne przy A lejach, różne roboty ustępów 
gminnych, subw encje, rachunki straży po­
żarnej, mundury służby itd. itd. a nabierze 
się pojęcia, jak się szasta groszem publicz­
nym.

W ołamy zatem na głos ca ły : „Komisa­
rza dla Chrzanowa, kom isarza"!

,3 ru tu s"

z Nowego Korczyna
W  rękach naszych 

żydowskich apaszów.
Stare, piastowskie to m iasteczko! A je ­

dna, gdyby nie starożytne dwa kościoły i 
godła państwowe polskie na domach m iesz­
czących urzędy publiczne, a także płynąca 
obok nasza polska Nida i W isła, miałoby 
się wrażenie, że znajdujemy się w samem 
centrum Palestyny. W łaściw e m iasteczko 
lest zam ieszkałe prawie w yłącznie przez ży 
dów. Rynek, a raczei w dnie cłeszczowe je ­
dna w ielka kałuża błota, a w dnie pogodne 
cuchnący oparami śmietnik, roi się od ży-

doslwa. Czepiają przechodniów i łamaną 
polszczyzną zachw alają swój towar i wprost 
w ciągają silą do swoich brudnych sklepi­
ków. Nie znającemu miejscow ych stosun­
ków, trudno jest domyślić się, z czego ta 
zgraja żydostwa utrzymuje się, nie siejąc 
ani nie orząc. A jednak żyją i naw et dora­
biają się majątku. W szelki handel okolicz­
ny i drobny przemysł skupia się w żydow­
skich rękach. Daw niej, za czasów zabor­
czych, praw ie że wszyscy tutejsi żydkowie 
trudnili się przem ytnictw em , szmugiując ro ­
syjskie towary przez W isłę na teren  zaboru 
austriackiego, a zaś wyroby austrjackie do 
zaboru rosyjskiego. Pasożytnicza ta  zgraja 
żydowska jak  ongiś, tak i teraz żyje kosz­
tem okolicznych wiosek, k tóre w dnie ja r­
marczne zwożą swój trud do Nowego K or­
czyna, aby go oddać w żydowskie ręce. O- 
becnie niema już granic, ale żydzi nadal 
kontynuują sw oje rzem iosła z tą różnicą, 
że zamiast uprawiać szmugiei, trudnią się 
paserstwem. Oni są tą pośrednią przyczyną 
licznych kradzieży wr okolicznych wioskach, 
a szczególnie w wioskach nadwiślańskich 
powiatu dąbrowskiego, bo skupują za b ez­
cen od złodziei rzeczy kradzione a szczegół 
nie d ób. Falangi brudnego żydostwa w y­
chodzą z Nowego Korczyna w okoliczne 
wsie w każdym dniu, oprócz soboty, i upra­
wiają nielegalny handel domokrążny, a przy 
sposobności odwiedziają znanych im m iej­
scowych złodziejaszków i zabierają od nich 
kradzione rzeczy. S ą  oni prawdziwą plagą 
tutejszej ludności, a ponadto stw arzają nie­
legalną konkurencję i tak nielicznym skle­
pom katolickim , gdyż dźwigają ze sobą pra­
wdziwe lotne sklepy spożywcze i zaopatru­
ją ludność w towary pierwszej potrzeby. 
W niedziele i-św ięta żydzi zupełnie swobo­
dnie sprzedają przez cały dzień, przymyka­
jąc  jedynie drzwi wchodowe, jawnie ignoru­
jąc nasze ustawy państwowe. Sobota nato­
miast nadaje dopiero wygląd miastu św ią­
tecznego odpoczynku. Bez żyda nic się tu­
taj nie zrobi, nie się nie sprzeda i nie kupi, 
wszystko je s t w rękach żydów. Nawet prze­
wóz przez W isłę z Borusow ej do Nowego 
Korczyna i odwrotnie, tak Urząd gminny w 
Korczynie jak i w łaściciel majątku ziemskie 
go w Borusow ej, uznali za stosowne wydzier 
żawić żydom, którzy dorabiają się na go­
jach majątku, podnosząc opłatę za przewóz

samowolnie a z ludnością obchodzą się w 
arogancki sposób, Żydostwo tuczy się naszą 
pracą i rośnie w potęgę, która rozsadza na­
sze życie państwowe, narodowe i moralne. 
Brak zrozumienia doniosłości bojkotu żydo- 
stwa i ich wytworów, tworzy pomost, po­
przez który wspinają się żydkowie na czo­
ło życia gospodarczego w Polsce, aby w niej 
być panem, a prawych obyw ateli zamienić 
w swoich niewolników. Otwieramy żydo- 
stwu na oścież bramę, przez którą on bez 
trudu wchodzi do naszego domu prywatnego 
czy państwowego, aby stamtąd brać dla s ie ­
bie, co mu się podoba. Żydzi dobrze 
sobie sprawę z tego, ze gdyby mieli do czy 
nienia z uświadomionymi Polakam i, pełny­
mi prawego charakteru, z ludźmi moralnie 
silnymi, którzyby im jako urzędnicy, jako 
obyw atele nie pozwolili na żadną nieuczci­
wość i na żadne obejście praw a, wówczas 
nie potrafiąc żyć uczciwie i w szarym tłu­
mie obyw ateli, uczciwie zarabiać na życie, 
musieliby się wynieść z kraju naszego.

„Górki”.

iggwê a3̂ ~BEaawiw:aa8gaw9a8̂ Ł'm;;T̂ niwt:.awiwftiitnrsiiwm»wsii
Rok założenia 1896. *

Bronisław Markiewicz
organ  m istrz 

Lwów, Szepfyckicłi 6 
wykonuje nowe organy, przyjmuje 1 
strojenia, rekonstrukcje i wszelkie [ 
roboty w zakres wchodząc* po ce- j 
nach i na warunkach najprzysłęp- j 

niejszych. $}§

NajsKuteczmejszą walKą 
przeciw handlowi Ko bi e ­
t a m i  prowadzi znany

— as Detektyw-amator s s —  

HALEM|BA*TARN. GÓRY

Sprzedam 8 tomów
Wielkiej Encyklopedji Powszechnej4*

oprawne w półskórek w cztery podwójne tomy, — Wydanie z r. 1 8 9 0  
Całość zawiera setki ilustracji, mnóstwo barwnych obrazów, pla­

nów, tablic, map i rysunków. — Cena za każdy podwójny topi 20.—- 
zł, porto 2. — zł, Przy zamówieniu wszystkich czterech podwój­
nych tomów i nadesłaniu nałeżytości w sumie zł: 80.— koszta przesyłki 
ponoszę sam. — Wysyłka nastąpi po uprzedniem nadesłaniu należności 
albo na życzenie za pobraniem pocztowem. — Płaci się przy odbiorze. 

Proseę adresować; Bochnia Józef we Lwowie ul. Karpińskiego 
19. II. p. — Na odpowiedź przy zapytaniach załączyć znaczek.



Przy zaKupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Haśle Podwawelskim*

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
K R A K Ó W

•w fer Tadeusz, Kraków, Saawaka 22. UL
119-03. — Gramofony, płyty krajowa i ta -  
graniczne. Przybory i naprawy. —  Radio. 
— Rowary. —

Bar pod Kurierkiem , poleca znakomite zim­
ne i c iep łe przekąski, oraz w szelkie 
napoje do najw ykw intniejszych, K ra­
ków, W ielopole 5. —

Bartosiew icz Ladwik, R estau racja  „Pod Ra 
tuszem ", Kraków , Rynek gł. 30.

Bobrow ski Jo lja n , handel kolonjalny i deli­
katesów. — W ina, W ódki i K onjaki. — 
Kraków , Łobzow ska 6. T el. 2438.

Boloóski W ładysław , Skład  fortepianów,
Kraków , Rynek Gł. 34.

Chemiczna pralnia i farbiarnia S t. W italski 
w Krakow ie, ul, Kordeckiego 5. F ilje : 
w Krakow ie, ul. W iślna 11, w K rako­
wie, Dębniki Rynek 8 , w Tarnow ie, ul. 
Koszarowa 1. —  Przyjm uje do czyszczę 
nia i farbow ania w szelką garderobę 
męską, damską i dziecinną, oraz dywa­
ny, kilimy i portjery po cenach konku­
rencyjnych.

Cyanldewicz Jó z e f, najsolidniejszy sklep 
zegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków  
ulięa Sławkowska 1.

Droguerja spadk. M ra St. M ilerow icza i Ska 
dawniej Mr. Fr. Zopoth i Ska Kraków , 
ul. Sienna 12. —  Poleca perfumy, kos­
m etyki, opatrunki, oraz wszelkie zioła 
według metody leczenia Ks. Kneippa.

Drukarnia Ludwik Gronuś 1 Ska, Kraków, 
ul. S to larska 6.

Fabryka mebli żelaznych, metalowych or*az 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo­
rzelski, Kraków , ul. św. Łazarza 9, tel. 
0098, ul. M ikołajska 3, tel. 3588.

Fabryka wyrobów m asarskich A leksandra 
Grabow skiego, w K rakow ie, ul. Szew ­
ska 16, tel. 104-39, F ilje  K atow ice, K a ­
wowa 1; K rynica, H ala Targow a, 

jó ra s z  Jó z e f, K orczyna, powiat Krosno, — 
Przem ysł tkacki. —  Znakomite płótna. 

Jaro sz  K. i Ska w łaśc. Ja n  Hanusz i Karol 
Jaro sz , Kraków , F i .jt-ńska 35, róg św. 
M arka. T el. 12329. poleca P łaszcze dam 
skie, Ubrania męskie, P alta, Ragłany, 
Smokingi, Bieliznę, Obuwie męskie i 
damskie. Mundurki 3'uoonckie.

Knobci Tomasz, Kraków , Długa 27, telefon 
135-31. Poleca wielki wybór wędlin 
doborowej jakości po cenach bardzo 
przystępnych.

R. Kow alski, Kraków , ul. W iślna 8. F a b ry ­
ka, skład płócien i bielizny.

M aruńczak M ichał, Skład  m aterjałów  chi- 
rugicznych i sanitarnych, Kraków , ul. 
Sław kow ska 10 .

Nikiel J .  A  Skład  instrumentów muzycz­
nych, Kraków , Szew ska 2 .

Obnwfe wytwórnia „Franko" Kraków, «L 
Florjańska 29 w sienL 

Przybory szkolne. Biurow e i introligator­
skie. Papiery listow e. Księgi handlowe. 
B ilety  wizytowe. Zawiadomienia ślu­
bne. K artony rysunkowe i t. p. M atry­
ce. Cyklostyle. Farby  do powielania. 
Tow ary doborowe. Ceny przystępne, 
Zamówienia z prow incji załatw ia się 
szybko. Poleca „NASZ P A P IE R ", K ra­
ków, Krupnicza nr. 12. Przepisuje się 
na maszynie i powiela.

Pierw sza K raj, Pracow nia Szyldów, Napi­
sów i Reklam  świetlnych Tadeusza 
Laszkiew icza, Kraków , ul. M arka 8 , — 
tel. 137-84.

skiego obecnie H. W ątrobow ej K rat
Szew ska 9, w ejście Jag iellońska 6 ,

Piwo okocim skie barona J .  G ótza w O ko­
cimie.

Pracow nia szklarska Romana Kw iatkow -
Kraków ,

wy­
konuje w szelkie roboty w zakres szklar 
stwa wchodzące, jakoteż oprawy obra­
zów, oraz akw aria, te rarja  i wiwarja po 
cenach b. przystępnych.

Płonka Jó z e i, Zegarmistrz Genew ski, K ra­
ków, ul, Szew ska 12, w ykształcony za­
granicą, były w ieloletni w spółpracow ­
nik w Paryżu i we fabryce zegarków 
Badolleta w Genew ie, poleca w w iel­
kim wyborze Szan. P. T . Zegarki G e ­
new skie, ultra-płaskie, precyzyjne jak : 
Patek Philippe, IW C  Schafhausen, Łon 
gines, Revue, Record, Tissot, Optima, 
Zenith, Omega, Tram elan, Doza, Cyma, 
Roskopf i inne. Chronometry, chrono- 
grafy i Stappery. Branzoletki z zegarka 
mi. Budziki kieszonkow e. Zegary biu­
rowe. Zegary ścienne i sto jące (z b i­
ciem W estm inster). R epertiery  kw a­
dransowe. Zegary kontrolne dla służby 
nocnej. Łańcuszki złote, srebrne i n i­
klowe. Pierścionki. Przyjm uje zamiany. 
Pracow nia reperacyj. W ykonuje w szel­
kie najtrudniejsze naprawy zegarków 
zwykłych i skomplikowanych oraz na­
prawy zegarów antycznych pod gwa­
rancją.

Sklep Sw ojski, Stanisław a Lampkówna, 
K raków , K arm elicka 39. Poleca skład 
masła, sera  i ja j.

Skład m aterjałów  na w szelkie roboty ręcz­
ne. Sp ecjalność: A rtykuły D. M. C. — 
Kraków Sukiennice 30. — Helena Go 
dziszewska.

Skórczew ski A. I Polakiew icz, K iaków , ul 
F lorjańska 13. B ielizna i kapelusze,

Szczurbowski C. Kraków, Grodzka 2. Han
del przyborów do szycia, haftu i kra 
wieczyzny, poleca pończochy i ręka­
wiczki oraz skład zabaw ek, gier tow a­
rzyskich. lalek , koni c a  .biegunach, gżev 
apo>-owvch i t . d

Szczerba Roman, Kraków , ul. Florjańska 4S 
poleca kapelusze, bieliznę, rękawiczki 
skarpetki. Pektoralik i-K otoradki gum**. 
we dla PT. Księży.

ST EFA N  Porębski, Kraków , RYNEK GŁ 
L. 32 poleca: torebki damskie, teki az. 
papiery, portfele, portm onetki, walizki 
kbrewe. oraz stale wielki wybór za 
bawek.

Stolarski Tadeusz, Kraków , ul. Szpitalna 2ć> 
Zakład artystyćrno-stolarsk i, wykonują 
w szelkie *-<!boty w zakres ten wchodź* 
ce po cenach nader przystępnych orar.' 
doborowego materiału.

Sym fonja. Nowo otw arty chrześcijański 
- skład gramofonów, płyt, instrumentów 

Przyborów muzycznych i radjow ych, — 
N atalja Papla, była długoletnią kierow ­
niczką firmy B erger —  Kraków , uiioe. 
W iślna 10.

Tańców  pierwszorzędna nowoczesna uezeł 
nia art. bal. Alfr. W alden Hankusa — 
Kraków M arka 8 telefon 162-83. K ato ­
wice Hotel ...kjonopol" wyucza tańców 
salonowych i scenicznych.

W ęglarski M ichał, Kraków , uL Gołębia : 
telefon 1518. kraw iec męski i damsb

Zakład Dentystyczny, Strzelbioki Staniak**. 
Kraków , ni. Floriańska 15.

Zembrzycki A. — Przybory kancelaryjne 
szkolne, w ieczne pióra, albumy, karty 
widokowe, karty do gry, ramki i bile 
ty wizytowe, poleca K raków , Florjaó 
ska 9. Telefon 2924. 

■ K B B m n H m m B

IN S T R U M E N T A

M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowa oraz czę 
żel lapatfwe de tychże. 
Stare instri>menta napra­
wia, zestiaja hupeje lub 

wymienia na ncwe

Józef Nikiel
Kraków, Szewska 2
Wszelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towaniu zespołów or 
kiestralnych, udziela

b ezpłatn ie .

Wytwórnia ciast
KeKsów i herbatników 

deserowych
F R A N C I S Z K A

G Ł O  W I A K A
Kraków, 0*. XXII. Lwowska L. 27.
Poleca ciasta cukry, Tortv wszelkiego 
rodzaju po bardzo przystępnych cenach.

Pracownia ul. KąciK L. 2.

P R A C O W N I A  
M A L A R S K O — K O Ś C I E L N A

„ S  T  Y  L “
K R A K Ó W , R A K O W I C K A  Ł .  t .  

maluje na dogodnych warunkach wnętrza koście* 
łów wsiystkiemi monumentałnemi teohnikami, jakt 
temperą, kaiejną, kazejno-wapienno fresko-olcjno 
1 t . p. Najdokładniejsze projekty w skali, wyko­
nane w własnym zakresie firma dostarcza na żą- 
danie GRATIS, jakoteż udziela bezinteresownie 
fachowych rad, bez żadnego zobowiązania klijenta. 
prospektami, fotografami wykonanych prac, refe­
rencjami OSÓB DUCHOWNYCH, każdej chwiK 
służy się — na żądanie' przyjeżdżamy bez zwrotu 

kosztów podróży.

rHENRYK O S K A B B S K M S K A  

Kraków ul. Szewska 1:2.
Telefon Nr. 118-16 -

poleca :

wszelkie towary koionjalne pierwszorzę­
dnej jakości, jak: kawy, herbaty, kakao, 

czekolady, sardynki itd- dobo­
rowe gatunki wszelkich win, 

wódek i likierów.—

II Komitetom zabawo wy m dostarr za w komis

L
M I G D O S Y T N I A  

KAZIMIERZA RO BACKIEG O
założona w r* ku 1841. 

poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz 
nicze od najsta:szych.

KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 26.

m F A B R Y K A  M E B L I *
ŻELAZNYCH i METALOWYCH

ANTONI POGORZELSKI
Kraków, ul. św. Łazarza L. 9.
Telefon 100 98 Telefon 135-88-

W YK O N U JE:

Meble mosiężne, żelazne Bla­
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine­
kologiczne, umywalki dentystycz­
ne, szafki lekarskie łóżka wycią­
gane, Jakoteż urządzenia hotelo­
we i pensjonatów.

Dostawa Terminowa
Dogodne warunki dostępne ceny.

I PŁOTKA KORCZTWSKIE
piękne i trwałe na wszel­
kie bielizny. — Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz­
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, -  - 
Struks, Mater*e, Materace, Le­
żaki, Chodniki i t. p. wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca 

po cenach zniżonych

J .  J Ó R A S Z
— —  PRZEM YSŁ TKACKI

K O R C Z Y N A
===== PO W IAT K RO SN O  =====

(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz­
ka pocztowego na 1 zloty w liście).

K u k u i c i e  t y l k o  u  C h r z e ś c i j a n !  1
ma

N
l

u m o r  i  s a t y r a ! ! !
Czytajcie Ilustrowany H u m o r y s t y c z n y  K a l e n d a r z

»HASLA PO DW AW ELSKIEGO
Kto wpłaci prenumeratę półroczną lub roczną otrzyma Kalendarz 
—  bezpłatnie za nadesłaniem 1 zł. na przesyłkę poleconą —

Zgłoszenia do Adm. „Hasła PodwawelsHiego" KraKów StolarsKa 6, Wszędzie do nabycia.

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linctype", najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

6cay »adet przystępne, Ceni nader przystępne

K R A K Ó W , U LIC A  STOLA RSK A i 6. T ELEFO N  n r .  11018

Wydawca: Ludwik Gronuś. Red. odpowiedzialny: Józef Kowalski. Drukarnia L. Gronońa i Ski w Krakowie.


